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Zaproszenie do przedpłaty.
W  m iejscu za IV . ćwierćrocze 3  zl. 
Za Październik i każdy następny m ie-  
1 zł.
Pocztą: za IV. ćwierćrocze 4 zł.
Za Październik i każdy następny m ie- 

s’? c 1 z?. 3 5  cent.
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W miejscu: kwartalnie 3 zł. 75  cent.; 

miesięcznie I zł. 30  cent.
Pocztą: kwartalnie 4  zł. 75  cen t.; 

miesięcznie' t zł. 6 5  cent.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. Kr. Apostolska Mość raczył 

ręcz°S°WaĆ uastęPuJ4ce najwyższe pismo od-

dn ,Koc,!ar)y Książę A u e r s p e r g !  Je- 
g ośne lojalne objawy, któremi ludność 

Hor° Bukowińskiego a szczególnie
my krajowej Czerniowiec obchodzi pa- 

^  ,,°Wa uroczystość stuletniego przyłąoze- 
jego Nowiny do krajów dziedzicznych Mo- 
Jow P 0mu > l,rzejmują mnie radośnem za- 
8?&o eQlem‘ Uznaję to z w dzięcznością, że 
Ut V(le uicowiny w biegu wszystkich tych 

zawsze wiernie i walecznie przy

stałego spoczynku, w uznaniu wieloletniej, 
zawsze wiernej i chwalebnej służby tytuł 
radcy wyższego sądu krajowego z uwolnie­
niem od taksy.

Naczelnik krajowej Dyrekcyi poczt na­
dał następujące posady ekspedyentów po­
cztowych : w Dobrosinie ekspedytorce po­
cztowej Helenie K a r w i ń s k i e j ,  w Ho- 
rodnicy ekspedytorowi pocztowemu Jakubo­
wi Ł  u k i a n o w i c z o w i ; w Krechowi- 
cach ekspedytorce poczt. Rozalii R o z w a ­
d o w s k i e j ,  a w Bołszowcach ekspedyto­
rowi pocztowemu Mieczysławowi G r a b o ­
w s k i e m u .

C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała dotychczasowego nauczyciela w Sopo- 
szyuie Pawła M e d w i d i a rzeczywistym 
nauczycielem młodszym, zawiadującym stale 
szkołą filialną w Nuśmicach.

stali 
JesarzD-̂■'urzu i Państwie, i przyjmuję z upodoba- 

ponowione śluby wierności, które skła- 
mi kraj z powodu uroczystości, 

j . Polecam Panu , ażebyś obwieście ka- 
. CaNj ludności Bukowiny zapewni 

dalszej łaski Cesarskiej i Mojej 
J S263 pieczy nad dobrem jej ukochanej 

kraju.
Sohónabrunn, 1. Października 1875. 

F r a n c i s z e k  J ó z e f  m. p.

menie 
mo-

e8° ces. i król. Apostolska Mość ra- 
\Vr2e, aJftyższem postanowieniem z d. 30. 

vU,a l ntldać uajłaskawiej radcyK
o3e»

r- b. 
eS° sądu krajowego, Pawłowi zi Y r>
,e w i c z ,  U n i c k i e m u  z powodu
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es>enia g0 na w]asnfj prośbę w stau

j f . w dnta. 6 . paźd ziern ika .

Za ofiarność dla siły zbrojnej monar­
chii, której bezpieczeństwo wymagało nie­
zbędnie rychłego sprawienia nowych dział, 
a u s t r y a c k a  d e l e g a c j a  otrzymała od 
ministra wojny serdeczne podziękowanie w 
imieniu armii. Pau minister wojny podzię­
kował słowami, które przejmą głęboką 
otuchą wszystkich obywateli państwa. Po 
raz trzeci, rzekł baron Koller, nie znajdzie 
się armia nasza wobec nieprzyjaciela wyż­
szego uzbrojeniem ! Słowa te znaczą tyle, 
że armia austryacko - węgierska po zaopa­
trzeniu w działa nowej konstrukcji będzie 
mogła zmierzyć się zwycięzko z każdą iuuą 
w Europie. Faktem jest bowiem, że jedy- 
nem źródłem ostatnich niepowodzeń była 
broń niedostateczna, która bohaterskiemu 
męstwu i niezrównanej dzielności zagrodziła 
drogę do słusznej nagrody, do zwycięstwa. 
U znanie, że austryacka delegacya swoją 
ofiarnością postawiła tak wysoko silę zbroj­

ną monarchii, jest zaprawdę nagrodą świe­
tną, może nad zasługę świetną, bo szef 
zarządu wojskowego pominął milczeniem 
swój znakomity udział w tern ważnem 
dziele. Ale delegacya zasłużyła sobie na 
takie uznanie, bo tylko patryotyzm pełen 
abnegaeyi mógł ją  uakłouić do przyjęcia na 
skarb znacznego ciężaru w chwili, gdy pa­
nuje stagnacja ekonomiczna we wszystkich 
kierunkach. Delegacya powołana do cią­
głego uchwalania ciężarów a pozbawiona 
innych ustawodawczo-administracyjnych pre­
rogatyw parlamentu, jest niewdzięcznem p o ­
lem dla posła dbającego o dobrobyt swoich 
wyborców. Kto dziś przyjmuje mandat de- 
legacyjny, musi się pogodzić z myślą , że 
stoczyć mu wypadnie trudną walkę z wła- 
suem poczuciem obywatelskiem, któro umie 
oceuić doniosłość wspólnych potrzeb m o­
narchii i z głosem ogółu, który głębiej nie 
wgląda w rzeczy i powtarza tylko ciągle 
przestrogę, ażeby stai‘ano się zaoszczędzać 
jak najwięcej. Delegacya austryacka wy­
szła zwycięzko z tak przykrej wałki, więc 
zasłużyła sobie na uznanie wypowiedziane 
przez ministra wojny.

W ę g i e r s c y  d e l e g a c i  mniemali, że 
chwila obecna wkłada ua nich obowiązek 
wypowiedzenia swojej opinii o polityce za­
granicznej. Hr. Andrassy nie sprzeciwiał 
się temu projektowi widząc dobrze, że po 
przychylnem przyjęciu odpowiedzi na inter­
pelację arcybiskupa Haynalda wzmianka o 
polityce zagranicznej w sprawozdaniu ko- 
misyi budżetowej wypaść musi w duchu tej 
odpowiedzi a tein samem tylko poprze dal­
szą jego akcyę w tym kieruuku. Węgierska 
komisya delegacyjna rzeczywiście tak sobie 
postąpiła podnosząc dwie zasady, któremi 
powinna kierować się polityka zagraniczna 
wobec spraw wschodnich. Pierwszą zasadą 
jest wykluczenie wszelkiej dążności do zmian 
terytoryainych co do Turcyi, czego nie wy­
magają zdrowo pojmowane interesa austrya- 
cko-węgierskie, a drugą zasadą jest dążność 
do utrzymania na Wschodzie stanu dotych­
czasowego z ulepszeniami zapobiegająeemi 
powtarzaniu się wybuchów.

F r a n c j a  powinna sobie życzyć, aże­

by raz już skończył się ten sezon krasomó­
wczy, który wprawdzie nie groził nigdy wy­
buchem wewnętrznych zawikłań i rozterek, 
ale odsłaniał w oczach Europy wszystkie u- 
jemno strony i całą chwiejność dzisiejszego 
prowizoryum konstytucyjnego. A był to se­
zon bardzo nużący i nudny swą jeduostaj- 
nością. Po jednej mowie politycznej nastę­
powała druga, każdy mąż stanu, każdy de­
putowany, zajmujący stanowisko wybitniej­
sze, nie mógł się oprzeć pokusie krasomó­
wczej i bodaj raz wyjawił światu swoje zba­
wienne poglądy. Jeżeliby mowy polityczne 
mogły zbawiać kraje, Fraucya w tej chwili 
byłaby najpotężniejszem mocarstwem na ca­
łej kuli ziemskiej. Z tej powodzi krasomó­
wczej, która podczas feryj parlamentarnych 
rozlała się po całej Francyi, można sobie 
wyobrazić, co się tam dziać będzie po roz­
pisaniu wyborów do nowego Zgromadzenia 
narodowego. Ale o tem na razie nie potrze­
ba myśleć, bo chwila wyborów właśnie te­
raz wydaje się daleko odleglejszą niż na 
schyłku ostatniej sesyi parlamentarnej i za­
raz po zamknięciu Zgromadzenia narodowe­
go. Powodź krasomówcza we Francyi nastrę­
cza sposobność do innych wcale niepomyśl­
nych uwag. Jest ona najlepszym dowodem 
bezradności, objawem świadczącym, że każde 
stronnictwo z osobna i wszystkie razem nie 
są zdolne do dodatniej pracy, do czynu w 
legalnem tego wyrazu znaczeniu, jednem 
słowem do wytworzenia podstawy dla usta­
lonej i silnej formy rządu. Dawniej gdy Fran­
c ja  nie znała instytucyi mów bankietowych 
i propagandy politycznej z wyżyny balko- 

| nów kamienicznych, poryw i zdolność do 
działania były podziwienia godnemi, byłyby 
już dawno położyły kres dzisiejszej pięć lat 
trwającej niepewności. Najciekawszą a przy- 
tem i najsmutniejszą jest ta okoliczność, że 
właśnie owe mowy, które miały być źródłem 
harmonii społecznej lub dowodem ustalenia 
stosunków, stawały się regularnie kością 
niezgody lub objawem chwiejności dzisiej­
szych stosunków. Republikanie n. p. w ka­
żdej mowie politycznej łechtali apatyczny 
ogół słowami pokoju wewnętrznego, a każda 
ich mowa stanowiła właściwie wypowiedze-
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założona na schyłku XII. wieku 
H l ^ g o  z kolei inflanckiego biskupa, 
, a’ przez jego następcę Alberta oh 

°toczona murem i ufortyfikowani
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ufortyfikowana 
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Pl'7-yj§ta wkrótce do potężnego 
sj Hanzy, w wieku XV wyswobodziw- 

a ^'raz z innemi miastami z pod 
S)'(,‘ebro wpływu wszechwładnej Lubeki,

h §'n potęgą.
T k n ;rzeniewierzyła się dumnej Lubece 
ijP  b0 grody inflanckie i pru-
CitoPoliC2̂ a bobrze, kż tylko upadek tej 
Sj als *lauzeatyckiej, rozdającej korony 
J  ^ i e P8° upodobania, dozwoli jej wznieść 

fetah iL Zapewniając swobodę na morzu,Mi te owuuuuę na
Jif 'A 110 Wyłącznie przez Lubelce.

Wo]n'*
i ;  f*lcza: p  Przejazd przez cieśninę Sund i
v • i i  ■ i i

n Df ** przez jjuueite.
^  '■'kodaP ty01 uroszczeniom, nie zrażeni 
'kr* O 1- stawianemi z drugiej strony 
Ĵw6,1Wo]n̂ grodziai1’ 2dobywają sobie Ry-

horuŁ ani°dzielne stanowisko na wscho- 
T 8 ! Ły k u , gdzie nikt odtąd nie 

Z uimi mierzyć pod względem 
i bahnP^^jdGych z każdym dniem , 

ulowemu mo&opolowi. Nie za- 
Na kur,! Uawet ciągłe zatargi między 
\h ^żech'1]1 a ^ ' mistrzemi bo ich wła- 

\ na jedną lub drugą
th “q,lj0 lzJgało sprawę.

\ y4o^Spo êczn°ść złożona z kupców i 
•̂h, z lucizi pracujących w war-

^eych  do czynienia z wagą i

łokciem, której jedynym ideałem z ło to , 
dbała też Ryga głównie a w owych cza­
sach, rzec można wyłącznie o dochody i 
zyski materyalne, nie poczuwając się do 
solidarności z resztą k ra ju , do troski o 
spokój i byt zagrożonej ojczyzny. Kiedy 
Inflanty stały w przededniu katastrofy, 
kiedy wisiał nad niemi straszny miecz są­
siada , któremu ze zgrozą i trwogą nada- 

j wano takie nazwy, jak monstrum septentrio- 
nale albo dtr tyrannische Bluthuncl, wówczas 
burżoazya tamtejsza, zasklepiona w zaścian­
kowym egoizmie, marząca tylko o używaniu, 
dosłownie tańczyła na wulkanie.

Wszakżeż to wtenczas mieszczanie 
Parnawscy rozprawiali szeroko i długo 
„jak się ma zachowywać mieszczanin, gdy 
„idzie w pląsy ze szlachcianką11 a kupcy 
ryscy wzywani wielokrotnie do radzenia o 
środkach ocalenia i do uczestnictwa w 
obrouie , odpowiadali statecznie, z lepszej 
sprawy godni wytrwałością, że i tak już 
uczynili za wiele, pożyczając stanom 15 000 
talarów na zwrot kosztow wojennych Zy­
gmuntowi Augustowi — co większa, w naj­
groźniejszej chwili upominali się natarczy­
wie o tę zaległość, wzywali Rewal do 
udziału w jej spłaceniu, „ponieważ mogłoby 
przyjść do niemiłych zajść między radą 
miasta a obywatelami, którzy dali pienią- 
dze“ — g roz ili, że w przeciwnym razie 
knechtów nawet trzymać przestaną.

Uczucie wspólności interesów z sio- 
strzanemi miastami tak mało w nieb jesz­
cze było rozwinięte, iż posłowie ryscy w 
mieście Wenden otrzymawszy wiadomość , 
że Iwan gotuje się do oblężenia Kewalu, 
zapytywali dopiero swoich mocodawców , 
czy się godzi wysłać ostrzeżenie do Rewlan...

W następnych latach zmieniło się 
jednak usposobienie Ryżan wcale korzystnie. 
Zakosztowawszy błogich rządów rzeczypo- 
spolitej, dokładali wszelkich starań, aby 
się nie pozbawić tak dogodnej opieki. W o­
dzom polskim dzielną byli pomocą. Ileż to 
razy wyprowadzali ich z największego kło­
potu, zaopatrując w pieniądze, w żywność, 
w zapasy. Usługi miasta dochodzą niekiedy 
aż do poświęcenia Przekonają o tein publi­
czność naszą przygotowujące się obecnie do 
druku przez p iszącego, pełne serdecznych 
podziękowań listy czterech hetmanów, pisa­
ne do senatu a dające miarę wielkich za­
sług, położonych przez Ryżan w czasie woj­
ny szwedzkiej:

— Sama Ryga wodzom i wojskom 
uaszyin do wszelkich potrzeb za prawą 
rękę, jeśli nie rzekę za matkę stawała — 
odzywa się do Zygmunta III. w ogłoszonym 
już liście Radziwiłł. Nie było rzeczą tajną, 
że „na posessyi Rygi i Dźwiny nietylko 
obrona i zatrzymanie Iuflant, ale też i 
bezpieczeństwo księstwa litewskiego zależy. “ 
Bielski ją  nazywał „klejnotem, na którym 
sława i bogactwo koronne, nakoniec władza 
na morzu, zachowanie pokoju i przymierza 
z postronnemi pany zależy“ a sławny Jan 
Tarnowski mawiał, że nie chciałby kupić 
Wilna za dziesięć marek polskich , gdyby 
Ryga dostała sio w ręce nieprzyjaciela!

A jednak jakże mało czyniono dla jej 
zachowania!...

Oblężeni ogromną siłą przez Gustawa 
Ryżauie, od 10, Sierpnia do 2G. Września 
1621 bronili się z rozpaczliwem męztwem, 
poddali się dopiero po wyczerpaniu wszyst­
kich środków obrony. Z pomiędzy 15.000 
kul szwedzkich puszczonych wówczas do

miasta, niejedna tkwiąc dziś jeszcze w wie­
żach, przypomina te dni okropne. W kilka­
naście dni później, jak zaręcza współcześnik, 
płacz i narzekania rozlegały się po domach 
i ulica h.

—  Jest czego żałować — pisze w kil­
ka dni po katastrofie Radziwiłł do króla —  
ale dziwować się niema czemu, że Ryga w 
przeszłą niedzielę przez podanie w ręce nie­
przyjacielskie przyszła. Żałować trzeba mia­
sta, portu i fortecy Rzplitej bardzo potrze­
bnej, żałować ludzi cnotliwych, a Waszej 
Królewskiej Mości wiernych, których tam 
wielka liczba, żałować armaty, dostatków i 
takiej jaka teraz nieprzyjacielowi przybę­
dzie potęgi, żałować wielkiej narodu nasze­
go szkody i osław y; dziwować się zaś nikt 
nie będzie, chyba ten, kto nie wie jako m o­
je przestrogi i sollicytacye lekce ważono, 
jako traktaty z nieprzyjacielem prowadzono ? 
w który czas mnie listy przepowiedne do­
szły? jako żołnierz do zaciągów ochotny i 
jak o niego trudno, jaki u nas w rynsztun­
ki wojenne niedostatek, jaka ze mną ludzi 
garstka w pole wyszht, jako mnie bez dział 
prochów i innych potrzeb wyprawiono, z 
jaką potęgą nieprzyjaciel nastąpił i o k tó­
rym czasie jaką prędkością przed moim 
przyjściem ze wszystkich stron oblężenie i 
oppuguacyę zaczął, jakim kosztem i krwie 
nakładem we dnie i w nocy zamysłów swych 
dopinał...

Utrata Rygi była straszliwym ciosem 
dla Zygmunta. Łudząc się zawsze jeszcze 
nadzieją odzyskania jej, ani chciał słuchać 
o zawarciu pokoju, ani mógł wystawić do­
statecznej przeciw Szwedom siły. Chciała 
Opatrzność, aby wojna inflancka była je- 

1 dnem z najfatalniejszych przedsięwzięć w



uie walki w obec stronnictw nie republikań­
skich. Mowa ministra Saya miała być do­
wodem, że stosunki konstytucyjne i polity­
czne ustaliły się pomyślnie, a tymczasem 
posłużyła za wskazówkę, że niepewność sy- 
tuacyi ani na włos się nie zmieniła. Stała 
się bowiem źródłem przesilenia, wrskutek 
którego sam mówca widział się spowodowa­
nym zmienić ją  dodatkowo w bezbarwną 
enuncyacyę.

Wczorajszy telegram z B e l g r a d u  o 
tajnem posiedzeniu skupczyny i oświadcze­
niu księcia Milana, po którem gabinet po­
dał się do dymisyi, jest jedną z tych nie­
spodzianek, którem i w ostatnich czasach 
Serbia obdarza Europę niemal tak hojnie 
jak Hiszpania. W Belgradzie rozwija się no­
wy rodzaj parlamentaryzmu, który posiedze­
nia dzieli na dwie kategorye: jawne i tajne. 
Na tajnem posiedzeniu staje się czarnem to, 
co na jawnem posiedzeniu było białem i 
odwrotnie, a posłowie przerzucają się swo­
bodnie z roli zwolenników pokoju na stano­
wisko propagatorów wojny. W  czasie roz­
prawy adresowej po raz pierwszy zastosowa­
no tę praktykę parlamentarną i dotąd utrzy­
muje się twierdzenie, że na tajnem posiedze­
niu uchwaliła wówczas skupczyna memoryał 
do księcia z żądaniem spiesznego wypowie­
dzenia wojny Turkom. Najświeższe tajne p o ­
siedzenie miało jak się zdaje całkiem od­
mienne znaczenie. Książę Milan nie potrze­
bował przecież przy zamkniętych drzwiach 
zapewniać reprezentantów narodu serbskiego 
że zamiary wojenne są mrzonkami zgubne- 
m i, żfe mając sobie powierzone losy młode­
go księztwa serbskiego nie może się rzucać 
w wir wypadków, których zakończenie wy­
padłoby według wszelkiego prawdopodobień­
stwa bardzo nieszczęśliwie. O chęci utrzy­
mania pokoju zapewniał książę Milan euro­
pejską dyplomacyę całkiem otwarcie, w Eu­
ropie całej powtarzano te zapewnienia, więc 
jakżeż możnaby przypuszczać, że skupczyna 
usłyszała je  z ust księcia dopiero na tajnem 
posiedzeniu? Choć telegram dodaje, że o- 
świadczenie księcia Milana nie jest znane, 
odgadnie je  każdy, kto choć pobieżnie śle­
dził przebieg wypadków politycznych na 
Wschodzie. Książę uznał zapewne, że trzeba 
położyć kres niepewności, która całą sytua- 
cyę czyniła nieznośną nietylko dla Serbii 
lecz i dla Europy. Mimo wszelkich zapewnień 
pokojowych Ristiez uchodził nawet w oczach 
rodaków swoich za skrytego propagatora 
dążności wojennych. Dziś odzywał się z sło­
wami przestrogi a nazajutrz patrzał oboję­
tnie jak zbrojne oddziały wyruszają na teatr 
walki powstańczej, dziś żalił się przed Bor­
tą na wyzywającą postawę wojsk tureckich 
a nazajutrz sam nadawał Serbii taką posta­
wę w obec Turcyi. Dopóki to dwuznaczne 
postępowanie nękało tylko kraj i zniechęca­

ło dyplomacyę do rządu serbskiego, książę 
Milan mógł patrzeć na nie dość obojętnie, bo 
mógł na swoje usprawiedliwienie przytoczyć 
argument, że tylko w ten sposób zdoła za- 
pobiedz wybuchowi zapału wojennego i powo­
li pogodzić ludność z myślą, że na razie Ser­
bia nic nie zdoła zrobić na rzecz powstańców 
bośniacko - hercegowińskich. Ale Turcya nie 
mogła patrzeć z taką samą obojętnością na 
dwuznaczną rolę Risticza, bo w ciągłem 
oczekiwaniu pomocy od Serbii i Czarnogó­
ry powstanie skazane już dawno na stłu­
mienie, zyskało i znalazło zawsze podnietę. 
Turcya zdobyła się na wcale silny korpus 
obserwacyjny na granicy serbskiej, a widok 
przewagi wojskowej oziębił zapał wojenny 
Serbów i otworzył oczy księciu Milanowi. 
W oluo tedy przypuścić, że na ostatniem taj­
nem posiedzeniu książę Milan postanowił 
wywieść skupczynę z błędu i przedstawić 
jej, że nie należy nav.et myślić o wywoła­
niu wojny z Turkami, Przed miesiącem nie 
mógł tego uczynić, bo wówczas szowinizm 
podnosił głowę tak groźnie, że gotów był 
targnąć się na tron i dynastyę; dziś jednak 
widok blizkich bagnetów tureckich mógł już 
i na reprezentantów narodu serbskiego wy­
wrzeć swój wpływ oziębiający. Utworzenie 
gabinetu konserwatywnego nazywa telegram 
bardzo prawdopodobnem. Konserwatywny 
gabinet jestto powrót na stanowisko, na któ­
rem stała Serbia od powołania Marinowicza 
do steru aż do chwili, gdy Ristiez zaczął 
znów nadawać złowrogi ton polityce serb­
skiej. Po dzisiejszym upadku kierunek ten 
na długo, bardzo długo straci wszelki kre­
dyt w kraju i wszelkie warunki bytu w o- 
bec Europy. Cavour serbski tern tylko po­
cieszać się m oże, że Piemont południowo- 
slowiański mimo jego niebezpiecznych usi­
łowań, nie stał się ofiarą Turcyi.

H o n t ly n , 28. Września.
{Dr. O.) Od uwielbienia do obojętno­

ści, od podziwu do wstrętu przedziela nas 
nieraz tylko wązka granica, którą dziwnie 
łatwo i często niewiedzieć kiedy przekracza­
my, nie mogąc sobie potem zdać sprawy, 
dla czego przedmiot, osoba , instytucya , bu­
dziły w nas niegdyś prawie ubóstwienie... 
Jako przykład takiego zwrotu posłużyć m o­
że ginący blask i wpływ instytucyj angiel­
skich. Na ich uwielbieniu wyrosły wypadki, 
powstali ludzie, na ich podobieństwo potwo­
rzyły się niektóre urządzenia kontynental­
ne ; a długo tak było, bo dopiero w osta- 
tuich latach światło to zaczęło blednąc, a 
na jego miejsce wstąpiła obojętność i wzrok 
skierował się w inną stronę. Przyczyn tego 
objawu rozbierać tu nie będę, zwrócę tylko 
uwagę na niektóre strony życia publicznego 
w Anglii, zawsze pełno wagi, zawsze godne

uznania, a nawet zasługujące na naślado­
wanie. Pobudza mnie do tego kroku kilka 
mów na zgromadzeniach publicznych w spra­
wie wychowania publicznego; bo w tych fa­
ktach widzę te zdrowe jądro, o którem wspo­
mniałem.

Zgromadzenia te i głosy znakomitych 
mówców nadzwyczaj ułatwiają zadanie pra­
wodawcze izb parlam entu; zanim bowiem 
kwestya przyjdzie przed rozprawy izby, jest 
już przedtem rozebraną i zbadaną na zgro­
madzeniach publicznych. A nietylko ogólnych 
rysów dotykają te wstępne rozprawy, gdyż 
w miarę jak sprawa zajmuje opinię publi­
czną, zgromadzenia i mowy mnożą się i roz­
pościerają po całym k ra ju , aż do małych i 
odległych zakątków, dotykając wszędzie spe- 
cyalnych potrzeb m iejscowych, modyfikując 
lub rozprzestrzeniając zasady i pojedyńcze 
punkta. W takim też razie jest to znak, że 
sprawa wejdzie wkrótce przed izby, a przy­
szłość jej jest prawie pewna, gdyż stronni­
cy i przeciwnicy oraz sposób ich zapatry­
wania się jest już wiadomy, wielu bowiem, 
a przynajmniej wybitniejsi członkowie par­
lamentu już glos w niej zabierali; w parla­
mencie więc przeciwnicy skupiają swu sze­
regi , ażeby wydać stanowczą walkę. Argu­
menty i myśli rozrzucane dotąd na sposób 
tyralierski, skupiają się, zaostrzają, potęgu­
ją w regularnej bitwie parlamentarnej. Lu­
dność jest już dostatecznie oświeconą, świa­
domą o czem będą radzić i decydować ich 
wysłańcy, jakie na nich korzyści, lub cięża­
ry spłynąć m ają ; a o losie ministerstwa 
lub wyborów do parlamentu, jeżeli te w tej 
chwili przypadają, wyrokuje zajęte w tej 
kwestyi stanowisko opinii publicznej , przy­
gotowanej poprzedniemi zgromadzeniami i 
mowami. Tym sposobem utrzymuje się zdro­
we i świeże życie parlamentarne, i tym spo­
sobem przechodzą reformy. Właściwością te­
go postępowania , a po części i charakteru 
angielskiego jest stopniowe rozwijanie się 
reform i instytucyj — kwestya więc wycho­
wania publicznego posuwa się podobuemi 
toram i, a stanowczy krok, który w tym kie 
runku prawodawstwo wkrótce musi podnieść, 
jest: przymus szkolny.

Na dwóch biegunach, dwa przeciwne 
b o g i : członek obecnego miuisteryum tory- 
sowskiego p. Crusa, w mowie na zgromadze­
niu w Oeil i p. Forster autor prawa o wy­
chowaniu z r. 1870 za ministeryum Glad- 
stoua w Leeds podnoszą konieczność przy­
musu szkolnego, a p. Forster wśród okla 
sków uznaje, że nie zna nic lepszego jak 
odnośny ustęp mowy jego przeciwnika. Przed ! 
czterdziestu jeszcze laty admiuistracya an­
gielska wcale się nie troszczyła o wychowa- j 
nie ludowe, a maleńka sumka 20.000 fun- j 
tów szt. przeznaczona na ten cel ze skarbu j 
państwa, wyglądała raczej na jałmużnę, jak j 
na czynną interwencyę.

Ciężar wychowania ludowego leżał w ' 
caTości na energii, uznaniu potrzeby, szczo­
drobliwości pojedynczych obywateli. Pomi­
mo —  rzec można — zadziwiających skutków 
usiłowań obywatelskich, niedostateczność 
szkół i systemu wychowania ludowego była 
zbyt widoczną, a ciemnota szeroko rozpo­
ścierała swe skrzydła. Opinia publiczna za­
czynała być coraz więcej świadomą błędów 
stanu istniejącego i wymagań czasu, powoli 
też i akcya państwowa się zwiększała, już

to przez utworzenie inspektorów szkolnych 
już to przez coraz większą sumę w budź0; 
cie ua cele wychowania ludowego, już te* 
przez utworzenie nowej władzy szkolnej  ̂
ministerstwie; ale zasada dobrowolnego ucz§" 
szczania do szkoły i niemięszania się Pa3‘ 
stwa w te sprawy, a zostawienia jej gł°' 
wnie w ręku prywatnych, trwała nienarusza' 
na. Wskutek tego zasadnicze błędy organ1' 
zacyi pozostały, a agitacya za radykalną lU' 
terwencyą państwa rosła z każdym rokiem 

Na kilka lat przed rokiem 1870 d°' 
strzedz można znaczną liczbę stowarzysz611 
założonych w tym celu, urządzających zgt°' 
madzenia, gdzie znakomitości parlameuta1'" 
ne głos zabierają. Powtarzają się one cora* 
częściej, z coraz jaśniejszemi program*1111' 
a niektóre stowarzyszenia stawiają już wte­
dy jako punkt zasadniczy : przymus szkolny- 

Ktokolwiek miał sposobność przekopy 
nia się o wstręcie prawie Anglików d° 
terwencyi państwowej, w niektórych zw> 
szcza sprawach, ten pojmie ogromny ’ 
jaki opinja zrobiła w tem względzie, dla 
go też do r. 1870 zdanie co do przymuS 
szkolnego nie było jeszcze zupełnie wy1̂  
bione i potrzebowało ąiejako dotykalny' 
dowodów potrzeby. Prawo więc o wych°^ 
niu z r. 1870 potworzyło władze szkę1 
miejscowe pochodzące z wyborów, maj-l- 
nakładać podatek szkolny, a nawet zmuS* 
do uczęszczania. Instytucya ta jednak 
wsze była ograniczoną i nie istniała ta ’ 
gdzie podług zdania miejscowych, usił° 
nia prywatnych wystarczały. Te ° sta , 
zrobiły w tym czasie nowe wysilenia, Ja 
dla okazania swej potęgi i dla utrzyma^ 
zasady, ale pomimo to niedostateczność 
ganizacyi obecnej wychowania 
w ogók  staje się dotykalną. Jeszcze h0.^ 
uczących się jest małą, jeszcze czas ^
nauki niedostatecznie określony, a tak sz  ̂
ły zostające w ręku prywatnych, jak 1 P j, 
zawiadywaniem miejscowych władz szkol®! 
nie mają właściwych środków napra 
złych objawów. Zasada, że rodziców P° 
nością jest dać dzieciom naukę, tak 1 
chleb dają, a jeżeli ci obowiązku dope 
nie mogą, lub nie chcą, społeczeństwo p ^  
organa swoje i środki odpowiednie 
obowiązku dopełnić musi, staje się c t 
więcej popularną, coraz więcej jasną 1 c 
więcej zbliżającą się do zastosowania, 
ki zgromadzeniom i ich wpływowi. . ^o-
długo przymus szkoluy stanie się nieZ o 
dnie jeduą z przewodnich myśli praw' ^  
wychowaniu ludowem. Jest to kwestya ^  
czasie, kwestya mająca przyszłość ^ 
sobą, o której może nieraz jeszcze 
wspomnę. , . , u ePj

Jako jedną z właściwości chaia ^  
angielskiego oznaczyłem pow yżej: n!6j9tO'
do interwencyi państwowej. Tak Jes, p o ­
tnie ; —  jednakże zdauie to musi by® 
dyfikowane, gdyż niechęć ta ogranie _cjj 
do tych stron życia i czynności, w k  ̂
praca indywidualna wystarcza, lub te J -̂0ją 
ona rozpoczęła swoją działalność z na oSo- 
skutku. Jest to sfera niejako zupę*®1 
bna, zamknięta na podobieństwo d0B1 
rego progów strzeże prawo zasa - 
Drażliwość ta w obec interwencyi P3 ra$U' 
wej ustaje i słabnie tam, gdzie jest tabu tu i 

W takim razie chociaż opozycji ^  
owdzie się pokaże, to jednak s.rona

historyi Polski, aby prowadzona niedołężnie 
zakończona nieszczęśliwie, była wymownem 
świadectwem słabości kraju.

Napróżno upominano upartego monar­
chę, aby raczej okazał się skłonnym do pa­
któw, skoro nie może sprostać nieprzyjaciel­
skiej potędze. Gorzkie słowa prawdy wypo­
wiedział mu tylokrotnie wspominany Radzi­
wiłł w obszernym memoryale, odznaczają­
cym się przy niezwykłej śmiałości, niezmier­
ną logiką i trafnością w rozumowaniu, ob­
fitością i malowniczością wyrażeń, barwno­
ścią stylu i potoczystością języka. Trzeba 
było w istocie zaśiepienia, aby nie przyznać 
słuszności wymownym argumentom hetma­
na; nie dopuszczała tego zapewne uraza Zy­
gmunta, że go książę karci zbyt surowo a 
pod grzeczną formą kryje nieraz bardzo zło­
śliwe przycinki, okazuje monarsze nieufność, 
kontroluje go i ostrzega, aby pieniędzy od 
sejmu na wojnę otrzymanych nie obracał na 
inne cele. Najwięcej może rozgniewało Z y­
gmunta to, że mu Radziwiłł tak nielitości- 
wie a tak przekonywająco wybija z głowy 
ulubioną mrzonkę odzyskania szwedzkiej 
korony. Król te same po części uwagi i ra­
dy lubo nie tak śmiało wypowiadane, sły­
szał z ust Ityżan, którzy przepowiadali nie­
szczęśliwy zwrot wojny, jeśli Polacy ener­
giczniej nie wezmą się do dzieła.

Chwiejny i niezdecydowany Zygmunt 
szukając coraz nowych sposobów do dopię­
cia celu, wpadł na myśl użycia na Bałtyku 
—  Kozaków... Książę doskonale zbija ten 
niefortunny pomysł, wykazując, 0 ile jest 
niedorzecznym. Wystawiając różnicę między 
czarnem a bałtyekiem morzem, odzywa się: 

Tam ukradkowe expedycye nadać się mogą

ale tu straż na morzu zawżdy potężna; tam 
wiadomością miejsc siła nadrabiają, tu nie- 
wiadomością prędkoby zginęli, tam o przy­
stępne brzegi nietrudno, tu porty szwedzkie 
dobrze obwarowane, a sama Szwecya natu- 
raliter skałami opasana. Lecz gdzie Zapo- 
roky? gdzie Ioflanty? gdzie Szwecya? gdzie 
czółna? gdzie armata? gdzie żywność? uie- 
tylko mówić, ale i myśli nad taką płonną 
nadzieją bawić szkoda. Więc i na Litwie 
skóra zadrzećby musiała, gdy sobie przeszłe 
kozackie ruszenie przypomni; a nietylko na 
Litwie, ale na inszych prowincyach, któreby 
przechodziły. Ukraina też ich męztwem wie- 
lekroć broniona, nie wiem coby na to rze­
kła, a jeśliby ich lądem przez Finlandyą 
prowadzić (jako niektórzy mniemają) chcia­
no, tedy i tego trudno i niepoehybnie z 
Moskwiciuem, o którego granice ocierać się 
trzeba, z wadziliby nas."

W czyjej pamięci, dzięki oczytaniu, 
żyje Ryga warowna, otoczona murem i wa­
łem, wytrzymująca chlubnie długie oblęże­
nie, z knechtami gotowymi w każdej chwili 
do boju, z mieszczaństwem czuwającem nad 
bezpieczeństwem swoich dostatków , które 
wzbudziły apetyt w niejednym sąsiedzie — 
tenby dziś wielkiej doznał niespodzianki je ­
śli uie rozczarowania. Tempora mutantur! 
Minęły niepowrotnie czasy, gdy mieszczuch 
ryski, Da wzór mieszkańca Jerozolimy, w 
jednej ręce trzymać musiał oręż zwrócony 
przeciw napastnikowi, w drugiej kielnię, 
którą wznosił gmach swego dobrobytu. Dziś 
z eałą swobodą oddać się może „robieniu 
pieniędzy"; to też słynie z ogromnych for­
tun, dozwalających mu własnym kosztem 
utrzymywać różne zakłady edukacyjne, wol­

ne ztąd od wszelkich postronnych wpływów, 
jak gimuazya, politechnika i t. p.

Zmiany, jakim uległo miasto, zatarły 
wprawdzie w znacznej części starodawną 
jego fizyognomię, odebrały mu poniekąd ce­
chę starożytności, niemniej przeto wiele 
sprawiły dobrego. Po zburzeuiu murów i 
zniesieniu fortyfikacji , jakoby uowa Ryga 
powstała z popiołów i otrząsla się z wie­
kowej pleśni. Dawniej trzeba było oddychać 
ciężkiem powietrzem ciasnych zaułków, prze­
ciskać się z niemałym trudem przez ciasne 
furtki, ażeby znowu ciisnemi i zwykle ca­
łym szeregiem wozów zabarykadowauemi 
uliczkami przeprawiać się nieraz z naraże­
niem życia.

Ciasnoty ulic nie można było wpraw­
dzie usunąć, tu i owdzie tylko cofnięto uie- 
co w tył jednę i drugą kamienicę, pchają­
cą się zbyt zuchwale naprzód, jakby na złość 
przechodzącym, wyswobodzono stare kościo­
ły św. Piotra i tum od otoczeuia starych 
stodół i szałasów, zniesiouo dawne, wybie­
gające naprzód schody z kamieni, stanowią­
ce wygodę dla właścicieli domów lecz ucią­
żliwe uad wyraz dla przechodniów. Ale i 
na samych ciasnych ulicach powiewa jakieś 
inne, świeże powietrze od czasu, jak zasy­
pano ciągnące się na około mia9ta, szlami- 
ste, o niezdrowych wyziewach fo sy ; znie­
sienie zaś bram miejskich ułatwiło niepo- 
rnału komunikację.

Prawda, że w niektórych budynkach, 
jak w staroświeckim ra ‘.uszu wskutek wy 
równywających linii nowoczesnych architek­
tów, nie pozostało wiele śladów starożytnego 
stylu. Natomiast gmach korporaeyi tak zwa­
nych Schwarzhciupter, ua zewnątrz prawie

wcale się nie zmienił, tylko wn§trZ0 ^jej- 
dzouo z dzisiejszym komfortem, 
soe politycznych zgromadzeń świata 
wego, giełda, rozrosło się w szerz 1 sh
ale tak zewnątrz jak wewnątrz sta ,ych
ocalić wszystko, co t hnęło duche®3 jjUr
czasów, przeciwstawiono jej zaś ®° . %v 
sę, wspaniałą i świetną, dla oka*3 . jjuU' 
możności miasta, postępu przemy3* 
sztu budowniczego. 3

Przedmieścia budowane z , ^
tego, aby w razie uiebezpiecz611̂ ^ ,  f '
trudu i straty mogły pojso z a)' ^  W
„-..Jrtlr-rerr 4 -II t n r\ \ 11 00 * ^większone i ozdobne, niedługo 
z samem miastem. Jest ich trzy : czHstP
skie, moskiewskie i mitawskie. k os:

okrętów ; ztąd przedstawia się t^oJ® ^ 
prześliczny widok na miasto, op®3 P^,

Rygi, położonej za Dźwiną, prowad151 _ 
wny most, obracający się dl* Prz^Pj0 lpa1 fo­

ki z drzew zielonych. Liczy ono  ̂
ców, siedm publicznych, a f 1
nych ogrodów, dwieście siedam21 je<
u ie , około pól p i,ta  tysiąca <
kościół katolicki, ośm protesta Sta.u
sieć schyzmatyckich i dwie bożnJ ko3thi
żytnością stylu uderzają tak z^ 30 , 
rycersk i, św. Piotra z 440 stop f 
dzwonnicą i najdawniejszy, ^ ĝ o
zbudowany tum, mieszczący dz ; jp 
murach różne zakłady, między y 0-) 
ską biblmeekę, do której  ̂ to i
skiego jarmarku trzeba sobm , ]& g3 „ 
wać całą siłą ło k c i , bo yisZ^S r*6 ja'
zapełniają się wówczas kupczą6^ ^  
powietrze huczy zmięszanym g^3 
cznych głosów.

Ik3
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ClWnaj ,  . i11? Potrzebuje zdobywać gruntu piędź musimy liczyć, jeśli mamy zakończyć roz- dwóch okrętów wojennych, 15 łodzi kano-
Piędzią 

posłuż- ' Jako przykład takiego objawu poczęte dzieło** paryża b i e l i ł arwiuzyćmogą praw a datu jące  się od pierw szej i
wierci tego wieku, a chroniące szczegól­nie ■ -y - , a, chroniące szczegół-
W  T2*6C* zabójczych wpływów pracy w

rv Zmiana całego systemu ekono-
fia Zu.eS°. wprowadziła maleńkie dzieci do
^bryk j groz;}a degeneracyą przyszłych i 

scuych pokoleń. Stopniowo prawodawstwoy — t-^o-uieu. otopmowo prawodawstwo 
graniczyło wiek dzieci używanych w fa­
jk a c h , czas i.**— — -----— , czas przez który pracować mają, 
, lizało w stan ich, posługując

Ortror,  1 • .
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, « «  * cze:  organem administracyjnym inspektorów
t y c z n y c h ; których inteligencya i gorn- 

jasuo się okazuje w ich sprawozda- 
Qlach, przedkładanych parlamentowi i o 
?Phych ogółowi.

Obecnie świeżo wyszłe takie sprawo ̂  
^auie obiecuje dalszy krok na drodze p 
^dawczej w obranym kierunku. Chcąc
'nera zapewnić zdrowie i siły przysz e§
Pokolenia, wypada koniecznie zwrocie uw
2P nag* ua m atki, szczególniej karmicielki.
^^Wozdanie przytacza wzruszające przy-

^ y matek karmiących dzieci w nocy, a 
dzień ni-o — 1 * ’tegoleU .pracui^cych w fabrykach. Skutki 

nie j asne) wniosek prosty, że dopełnie- 
ta iji^^daw stw a przez ograniczenie pracy

matek, jest tylko dalszem następ­
u j  Przewodniej zasady odnośnych praw, 
oEr̂ °. w iązujących. Jest to niezawodnie.ani 1.ą2uJ^cy(;h- Jest to niezawodnie 
nTając cz®n ê wolności osób pełnoletnich, 
^ak w ■ Prawo sobą rozporządzać, a jeI dćlk tu ■ oouą rozporząazac, a je-
talnv nios?k jest tak prosty i tak natu-

w, że już widać zajęcie 'się  obiecujące, 
?Pl’<vwa ta zostanio podniesiony 1 ^are 

tle przeprowadzoną w życiu.**cU

96.000 franków tytułem zapomogi rodzinom 
rezerwistów ; ponieważ zaś kwotę tę rozdzie­
lono pomiędzy dwieście kilkadziesiąt rodzin, 
wynosi zapomoga udzielona pojedyńcznym 
rodzinom od 35 do 40 franków.

— Cesarzewicz opuszcza 15. b. m. 
Arenenberg i udaje się do Anglii. W roku 
bieżącym przedsiębierze on dłuższą podróż 
i będzie zapewne w Medyolanie w dniu od­
słonięcia pomnika Napoleona III.

zegląd polityczny.

4oi*0 ra»e y a . Z braku ważniejszych wia
ac C1. 2ajm ują się dzienniki francuskie

Zll1e ostatniem zajściem między Buffe- 
a Sa-

•ii,.'

t,

 ̂ jyem. Libertć powiada, że zagodze- 
ie^° sporu uważać należy za chwilowe 
J e n ie  broni między prawem a lewem 

10 ■ że jednak spór wybuchnie na no--V. ” * -  ̂ —
'!* Pr 'r°tem Zgromadzenia narodowego.

ki««: *»««aie czyui Say’owi wyrzuty za osła-
8Wej mowy przez zamieszczenie obja

Meta P°c*°sza się jednak tern, że wpływ 
.etul .Zosk‘ ł raz przecie przełamauy i że 

111 członkowie będą mieli odtąd wol­
cie rtkę. Temps nie wierzy, ażeby zaj- 
%  mogło spowodować zmianę położe- 

1> i- a i?‘ ^  Prostel przyczyny, że w ko-"2 a  rl l  . > v  j  . j j  i
aiivr>u vyc n’ e życzą sobie stanowczo

z m  -  - *  - —

Uah , , a narodowego. Pólurzędowy Moniteur
ł zmian przed zebraniem się Zgro 
m i

e'iko do zrozumienia, że przesilenie 
ego nie byłoby przyszło, wywo-ly* n . r

M o j  ° u® z wielką skwapliwością małe 
I > s C : i nie między ministrem spraw 

a ministrem skarbu, ażeby 
ógj J  Położenie, w którein by Buffet nie

cW ł^ y n ie  dzienniki republikańskie. Po-

M  p!fu^n-zymać. Dalej tak pisze ten or-
wJch bPf f ^ ° wy » Buffet, który sam na

wll-̂ znei"ów ^  nie chciał, ażeby jeden z mini-

. „ -------- --------- j  ' — _ —
.‘ Kąch dźwiga ciężar polityki we-

§ab'Z P°rozumienia się z nim angażo- 
f ^ f t ł lQet w wystąpieniu publicznem ; po- 
^ k i 6 °0 uie raz, że dzienniki republi- 
j '8p°ro 8°towały mu nieznośne położenie, 
j^ tin ilj^ ^ n ia  z tąd pow stałe, a przez 
..^ o ^  ^Pnblikańskie mocno przesadzone, 
ii^ów aJy osobne, posiedzenie rady mi­
ii ■ ą P°cz4tłru n’kt o tern nie wątpił, 
4 i(iQtńkii y a zostanie wydrukowaną w 
h  n Urz^^owym, j eśli tylko Say zgo- 
^ » t0’ ażeby objaśnić niektóre ustę

S L - - 0W•>’ ’ które mogły były urazić i
J°4?ił ^uwicę. Ponieważ Say na to się

znikł wszelki powód przesile-
'Uetoflfgg Wszystko to można było 

Prze*idzieć“
Piy, htó 01 ° °ł°j aśniająee Leona Say’a do

Dg: •0ra tyle narobiła wrzawy, wysto 
do Buffeta, i opiewa jak nastę-

zaj° ł kochany kolego! Przesyłam Pa
r, • rY\j»Tt»rt Ir fń r a  A O f-» w r^ o .którą d. 26. wrze-\ > > aw ulu mowl  -  -

K . lUż 9 na zamku w Stors. Czytałeś js
v Cłi ąHj pewii9 w dziennikach. Niektóre 
lająCe ?ły mowie tej znaczenie, sprze- 

L jj , Sl§ myślom w niej zawartym.
Po,a ustaw konstytucyjnych jest 

tvyj^^anym, którego skutki, jak mnie-
ten J

W ło c h y , O florenckim kongresie ka­
tolickim , który 26. Września skończył swo­
je obrady, otrzymała Polił. Corresp. takie 
uwagi z Rzymu:

„Kongres katolicki, który temi dniami 
obradował we F lo re n c ji , odznacza się nie 
tyle jakością osobistości, (Qualitat der Per- 
sonlichkeiten) które w nim brały udział, ile 
raczej śmiałością zamiarów i pomysłów, któ­
re na nim wyraz swój znalazły. Po klęsce, 
jaka spotkała partyę kościelną w r. 1870. 
przy Porta Pia (przez wyłom w tej bramie 
weszło wojsko włoskie 20go Września r. 
1870 do Rzymu; przyp. Red.) i gdy rozbi­
ły się jej nadzieje w pomoc zagraniczną, 
można było mniemać, że na chwilę zrzekła 
się wszelkich zachcianek i wszelkiego sił 
wytężenia. Gdzież tam ! Stronnictwo to przy­
szedłszy do siebie z pierwszego oszołomie­
nia , znowu podniosło głowę, i znowu zaczę­
ło się wzmacniać, Z początku były to tylko 
nieśmiałe próby dla zbadania sił i terenu. 
Nastąpił — przed dwoma laty —  kongres 
w W enecyi, gdzie pierwszy raz po dozna­
nej klęsce odważono się na ostentacyjne 
zgromadzenie. Kongres florencki wreszcie o- 
znacza początek otwartej walki, jaką partya 
klerykalna podjąć zamierza. Napiętnowano 
tam przedewszystkiem małoduszność tych, 
którzy okazują skłonność do pogodzenia się 
z faktycznym stanem rzeczy. Breve papie­
skie, odczytane przy otwarciu kongresu, po­
nownie potępiło tę teoryę. Wobec tego sta­
nowe ego i formalnego oświadczenia Głowy 
kościoła, znikły wszelkie widoki pojednania. 
Dano przeto poznać, że reakeya jest pra­
ktycznym celem uczestników kongresu. Dla 
dopięcia tego celu nie wahali się jednak 
pójść o krok dalej , uchwalając z zaleconą 
przez papieża modlitwą, połączyć użycie naj­
skuteczniejszych środków świeckich. Poprze­
dzone uroczystem uznaniem nieśmiertelnych, 
nieuniknionych praw Stolicy świętej wezwa­
nie do energicznej a k cy i, przyjęto oklaska­
mi, a mówca, który pow iedział, że należy 
poświęcić wszystko, m ajątek, im ię, a jeśli 
potrzeba, życie nawet, omal nie wyniesiony 
został z tryumfem. Partya klerykalna za­
mierza przeto wstąpić na drogę gorliwego 
i skutecznego działania tak w zakresie re­
ligijnym jak świeckim.

Rząd zostawia jej swobodę. Jestli to 
błędem z jego strony, czy polityką roztro­
pną ? Tolerancja, jakiej rząd się trzyma, 
przynosi mu tę korzyść, że zyskuje on opi­
nię pobłażliwego wobec przeciwników, któ 
rzy zawsze przedstawiają siebie jako ofiarę 
tyranii rządowej. Polityka ta nie naraża 
przytem kraju na niebezpieczeństwa. W nie- 
tolerancyi katolików zaś spoczywa wła­
śnie ów czynnik potężny, który parali­
żuje wszelkie ich usiłowania. Nowożytne 
idee społeczne zanadto głębokie zapuściły 
już we Włoszech korzenie, aby program ka­
tolików mógł je  na szwank narazić."

Powtórzyliśmy ten artykuł, ponieważ 
odźwierciedla usposobienie liberalnych sfer 
włoskiego społeczeństwa i rządu wobec kato­
licyzmu. Hasłem rządu jest według korespon­
denta : laisser faire, laiseer passer, nietole- 
raneya sama ich zabije. Ten zarzut nietole- 
rancyi dziwnie jednak wygląda przy tych 
cierpkich uwagach nad kongresem katoli­
ckim.

— Na cześć cesarza niemieckiego od ­
będzie się pod Medyolanem rewia całego 
korpusu armii. Komendant medyolański ge­
nerał Petitti obejmie kierownictwo tego 
wspaniałego manewru. Generał-major Bale- 
gno wysłany do Berlina w missyi nadzwy­
czajnej otrzymał od cesarza niemieckiego 
wielki krzyż orderu Czerwonego Orła.

n '“ na d °bre krajowi. Pożądany 
V  Zlł)ianle ^ ^ ł  j ednak przyjść do skutku 
V I., ]tj , ^  ugrupowaniu stronnictw w 

. y Zgromadzenie narodowe uchwa-WR 1 o 4V,wauiCUic uaiuuunc ununo-
*sp0lri. °nstytucyę. Otóż o tej to zmia- 

1 ^yrailnaiD w m° jej mowie w sposóbpyra*
' °9y a mniemam, że nie ubliży-
V  ]it ; ańnemu z moich sza n ^ u ycb  ko 

0rzy należeli do dawniejszej więk-
1 Hrl a m o n ł „ — . • w ' —  -i i —  —

nierskich, jednego śrubowca liniowego i je 
dnego parowca awizowego. Pancernik uzbro­
jony jest 14 działami, tak samo jeden z 
okrętów wojennych, inne mają po 4 działa.

T tir c y a . O powodach ustąpienia mi­
nistra wojny Hussejna Avni baszy piszą z 
Konstantynopola: Hussejn A yu ż basza, ze 
wszystkich tureckich mężów stanu i w oj­
skowych niezawodnie najambitniejszy, nie 
mógł od czasu ustąpienia z posady wielkie­
go wezyra w żaden sposób oswoić się z 
myślą, że przestał nadawać ton w wielkiej 
polityce. Dopóki jeszcze Essad basza zaj­
mował posadę W. wezyra, mógł llussejn 
basza nie czuć te g o , że pierwsze po 
sułtanie stanowisko swoje w tureckiem 
państwie zamienił na tekę mniej ważną 
pod względem politycznym. Essad basza 
był tylko nominalnie W. wezyrem, de facto 
był nim zawsze jeszcze Hussejn basza. Lecz 
właśnie ten niezwykły wpływ jego na poli­
tykę podkopał stanowisko Essada a w koń­
cu doprowadził do zastąpienia go Makmu- 
dem baszą. Ten pod względem energii i 
niewzruszonych zasad bardzo podobny do 
Hussejna, nie mógł ścierpieć, by mu ktoś 
mięszał się w jego sprawy. To też wszyscy 
czekali tylko na chwilę, w której między 
tymi dwoma ministrami przyjdzie do jawne­
go zerwania. Kryzys przyszła prędzej niż 
się spodziewano. Przyspieszyły ją  zamieszki 
w prowincyach słowiańskich i stanowisko 
Porty do wielkich mocarstw.

Hussejn Avni basza, który jako mini­
ster wojny w ostatnich tygodniach wiele 
zdziałał na teatrze w ojny , nie chciał nic 
słyszeć o koncessyach, re ormach, radach

ks. kan, Zabłocki. 6) Prośby pp. Bascha i Rat- 
tingera o udzielenie prawa obywatelstwa miasta 
Lwowa, tudzież p. Filewicza o stałe przyjęcie 
do Gminy tutejszej. —  Sprawozd pp. radni 
Rybowski i Dr. Pepłowski.

— Z  fn u d a c y i  k s ią ż ą t  C z a r t o r y ­
s k i c h  ogłoszone były w ubiegłym roku szkol­
nym na wydziale prawa w uniwersytecie Jagiel­
lońskim dwa konkui’sy, w których Wydział 
—  jak donosi Czas — przyznał nagrody na­
stępującym słuchaczom praw:

Z prawa rzymskiego nagrodę pierwszą, 
w ilości 200 złr. p. Brzezińskiemu, za pracę: 
«0  stanowisku Latynów juniańskich«. Z prawa 
polskiego nagrodę pierwszą w ilości 200 złr. 
p. Windakiewiczowi za pracę: « 0  zasadzie je ­
dnomyślności i większości głosów za Zygmunta 
Augusta«; nagrodę drugą 100 złr. p. Tarchal- 
skiemu za pracę: «0  statucie Laskiego*; na­
grodę trzecią p. Dadlezowi za pracę: *0  mo­
wach Modrzewskiego w przedmiocie kary śmier­
ci*. Wynik konkursu w pierwszym roku jest 
nadzwyczaj pomyślnym, gdyż uwieńczone roz­
prawy odznaczały się zarówno talentem, jak 
usilnością pracy. Spodziewać się też należy, że 
fundacya ks. Czartoryskich w dalszych latach 
swojego istnienia rozszerzy znacznie kółko mło­
dzieży, która oddając się wcześnie samoistnej 
pracy, w późniejszym swoim zawodzie zdoła 
zająć stanowisko równie poważne i samoistne. 
Na rok bieżący ogłoszone będą w Październiku 
na wydziale prawa i administracyi w myśl sta­
tutu fundacyi dwa konkursy, z prawa kanoni­
cznego i z prawa polskiego. Wynik zaś kon­
kursu ogłoszonego w roku ubiegłym na wydziale 
filozoficznym z historyi polskiej, wkrótce roz­
strzygniętym i nowy konkurs również ogłoszo­
nym zostanie.

—  Zam ieć śnieżna. Z Jass donoszą, 
że w ostatni Piątek nawiedziła to miasto gwał­
towna tuczą śnieżna, która trwała przez kilka 
godzin. Pomimo, że później spadł deszcz ule-

A

A n g lia . Niepokojące wieści o zatarg 
między Anglią a Chinami i konieczność po 
czynienia zarządzeń na wypadek , gdyby 
zajście nie wzięło pokojowego obrotu , wy­
wołują w admiralicyi angielskiej niezwykłą 
o tej porze roku czynność. Minister mary­
narki zaniechał zwykłej wycieczki do Tou- 
lonu i Spezzii dla zwiedzenia tamtejszych 
zakładów budowy okrętów, pojedzie on tyl­
ko na inspekcyę stacyi okrętowej w Malcie. 
Eskadrę angielską na wodach chińskich po­
stanowiono przedewszystkiem wzmocnić stat­
kami ze stacyi japońskiej. Eskadra ta stoi 
pod rozkazami wice admirała Rydera i liczy 
ogółem 21 statków z 112 działami i 2000 

serwatywną i liberalną partyę ludzi. Składa się ona z jednego pancernika, 
wRieta Lw. z dnie 6 Października N*, 2 2 8

'Di'*90 • laaientarnej i którzy od tego cza 
\  ̂ Ptńi P°}4czyli się z rządem lub pó

się mogą, ażeby wesprzeć go
dziele. Na tę to wielką konsty- j  ogółem 21 statków z

m ocarstw i akcyi konsulów. B ył on zdania, 
że należy bądź co bądź stłum ić powstanie 
za pom ocą środków wojskowych, bez w zglę- j wny, lesiste wzgórza w około Jass na drugi 
du na stosunki Porty z mocarstwami zacbo i dzień jeszcze pokryte były śniegiem. I z innych 
dniemi. W obronie tej polityki występował j okolic Rumunii donoszą o wielkich zamieciach 
z w iększą stanowczością i gw ałtow nością , ! śnieżnych. Obawiają się tam z tego powodu 
niż mu wypadało. Mahmud basza zaś wszel- 1 wielkiej klęski w winnicach i zasiewach kuku- 
kierni siłami odpierał niebezpieczne rosz- ' mdzy, ile że po spadnięciu śniegów nastąpiło 
czenia polityczne Hussejna.  ̂ dotkliwe zimno.

Mimo to jednak nie można pow iedzieć j  — Najdawniejszy pom nik język a  
aby Mahmud mniej od swego lyw ala  d b a ł1 niem ieckiego, modlitwa zwana Wessobrun- 
o honor tureckiego państwa. Lecz poznał on ! ner- Gebet, uwieczniony został w sposób ory- 
konieczność przywrócenia normalnych sto ' ginalny. Profesor dr. Sepp wyryć ją  dał na 
sunków w słowiańskich prow incyach nietylko skale naturalnej w Wessobrunnie, nieopodal 
zapom ocą nagiego miecza. Ostatnie irade Weilheimu w Niemczech. Dnia 26. Września 
sułtańskie, napisane w duchu pacyfikacyjuym  przy wielkim udziale ludności okolicznej odbyło 
jest jego  dziełem . Ona to spowodowała bez- j się uroczyste odsłonięcie tej pięknej pamiątki 
pośrednio ustąpienie Hussejna Avni baszy. ' narodowej niemieckiej.

—  O wielkiej potyczce pod Prapotnicą j — S t a ła  k o m u n ik a c y a p o w ie t r z n a ,
z dnia 29. z. m. nadchodzą ciągle jeszcze t Jeden z dzienników amerykańskich donosi, że 
szczegóły. Powstańcy pod  Ł jubobraticzem  i wynalazca przyrządu do kierowania statkami 
Peko Pavlowiczem w liczbie około 2400 o- ' napowietrznemi, o którym donosiliśmy przed 
trzym ali w iadom ość, że trzechtysięczny od- kilkoma tygodniami, niejaki Schreder, otrzymał 
dział wojsk tureckich wylądował właśnie w ‘ przywilej na swój wynalazek i zamierza odbyó 
Kłecku i posuwa się w głąb kraju ; na tę ! wkrótce podróż z Nowego Jorku do Londynu 
kolum nę turecką rzucili się powstańcy całą w ciągu ,50 godzin. Przyrząd Szredera składa 
siłą. U dało im się istotuie sprawić w sze- i się z łódki mającej kształt łodzi ratunkowej, 
regach Turków wielkie zamięszauie i pobić j na 60 stóp długiej a 10 szerokiej. Łódka ta 
częściow o. Lecz jeszcze podczas walki nowa j  będzie przytwierdzoną do balonu obejmującego 
turecka kolumna licząca 1600 ludzi, uderzy- ! 70.000 stóp sześciennych gazu i opatrzonego 
ła na powstańców z tyłu  i zmusiła ich do po bokach skrzydłami, któremi porusza machina 
odwrotu w kierunku Ljubinja. Obie kolumny | o sile 12 koni. Wynalazca, jak twierdzi gazeta
tureckie złączywszy się odeszły następnie 
w kierunku północno-zachodnim, zostawiając 
na pobojowisku 480 zabitych i rannych. Po­
wstańcy stracili ogółem 80 ludzi i mimo 
odwrotu rozgłosili bitwę tę jako zwycięztwo 
i święcili je nabożeństwem w kościołach.

—  Neues Fremdblatt. umieszcza tele­
gram ze Spalato wedle którego powstańcy 
wstępnym bojem zdobyli Trebinje, w chwili 
gdy było ono ogołocone z wojsk tureckich.

Powstańcy zabrać mieli 6 dział i wiel­
kie zapasy amunicyi. Husseju basza ma być 
rannym Telegram nie podaje dnia, w któ­
rym szturm ten nastąpił. Należy czekać na 
potwierdzenie tej ważnej wiadomości.

KRONIKA.
— PosietliBCuie JŁady m iejskiej

odbędzie się we Czwartek dnia 7. Października 
b. r. o godzinie 6ej wieczorem w sali ratuszo­
wej. Na porządku dziennym: 1) Wybór 2 człon­
ków do komitetu zakładu sierot. 2) Wniosek o 
przyznanie rzeźbiarzowi Tadeuszowi Wiśniowiec- 
kiemu stypendyum 300 złr. na rok 1875. 
Wniosek o przyznanie praktykantom i prakty- 
kantkom płatnym przy szkołach ludowych płacy 
przez dwa miesiące wakacyjne. Wnioski w spra­
wie uregulowania płac nauczycieli i nauczycie­
lek w myśl ustawy z 6. Marca 1875. Wnioski 
względem przyzwolenia dla szkoły św. Marcina 
kredytu na obsługę. —  Sprawozd. p. radny 
Dr. Gerstman. 3) Zabezpieczenie odzieży zim o­
wej i trzewików dla aresztów. Wnioski w spra­
wie najmu ubikacyi na areszta. —  Sprawozd. 
p . radny Piątkowski. 4) Wniosek względem 
sprawienia 5 pomp żelaznych. —  Sprawozd.

Americain zamierza starać się o koncesyę na 
stałą komunikacyę pocztową z Europą, obowią­
zując się dostawiać listy do Hamburga, Paryża 
i Lizbony z Nowego Jorku w ciągu tygodnia.

—  M iasto L ublin , zajmujące w Kró­
lestwie drugie miejsce po Warszawie, pomijając 
fabryczną Łódź, podług najnowszych obliczeń 
statystycznych liczy obecnie 23.266 mieszkań­
ców zamieszkujących 933 domów. W  liczbie 
mieszkańców jest 13.227 żydów, 9.581 katoli­
ków i 109 prawosławnych; w liczbie domów 
jest 541 murowanych. Żydzi więc mają sta­
nowczą przewagę w ludności Lublina, gdyż 56®,o« 
podczas gdy w Warszawie w stosunku do ogółu 
mieszkańców jest ich 320/q, w  Krakowie 359/q 
a we Lwowie 30P/q. Pod względem sanitarnym 
też z wymienionych miast tylko Lwów znajduje 
się w znośnych stosunkowo warunkach; w Lu­
blinie bowiem cyfra urodzeń (na 1.000 mie­
szkańców) wynosi 38 ‘6, śmierci 43 ’3 ; w W ar­
szawie urodzeń 48'5, śmierci 46 -2, a we Lwo­
wie urodzeń 43'7, śmierci tylko 39 '3

— Okropny w ypadek kolejow y  
zdarzył się, jak donoszą dzienniki rossyjskie, 
dnia 18. Września w pobliżu stacy: Matwiejew- 
Kurhan na drodze żelaznej Kursko-Azowsko- 
Charkowskiej, o 35 wiorst od Taganrogu. 
Cały pociąg towarowy, składający się z 24 wa­
gonów, rozbił się na kawałki; nie pozostało w 
całości stanowczo ani jednego wagonu. Loko­
motywa przewróciła się na bok. Kilku robotni­
ków, maszynista i konduktor mocno się potłu-- 
k ii; szczególniej ostatni znajduje się w stanie 
bardzo niebezpiecznym. W  pociągu znajdowały 
się towary po większej części galanteryjne, 
które uległy prawie zupełnemu zniszczeniu. 
Straty wynoszą około 200.000 rubli. Wypadek 
spowodowany został pęknięciem szyny.

— O now om ianow anych kard y­
nałach  dzienniki zagraniczne podają nastę-

p. radny Gostkowski. 5) Wnioski w sprawie na- j  pujące szczegóły: Antici M a t t e i  urodził się w
dania stypendyów z miejskiej fundacyi stypen- 
dyjnej dla sierót chłopców. — Sprawozd. radny

r. 1811 niedaleko Ankony i pochodzi z rodziny 
szlacheckiej, liczącej już dawniej w liczbie swoich
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ezłouków jednego kardynała. Jestto człowiek 
doskonale obeznany z prawem kanonicznem; 
uchodzi on za mecenasa z powodu swej hoj­
ności, znawstwa i zamiłowania sztuki. Y i t e 1 e- 
s c h i  także z rodziny szlacheckiej. Urodził się 
w Rzymie 1818 r . ; silny i o cerze rumianej, 
szczególniej zręczny w prowadzeniu interesów. 
Był on nuncyuazem przy jednym z dworów 
zagranicznych: zna gruntownie prawo kano­
niczne i ekonomikę. R a n d i  urodził się w r. 
1818. Sprawował urzęda za czasów władzy Pa­
pieża, i jako delegowany policyi w Civita Ye- 
chia, wykrył stowarzyszenie tajne, w które za­
mieszany był przyjaciel kardynała Antonellego. 
Przed dziesięciu laty otrzymał nominacyę na 
gubernatora rzymskiego i członka policy pa- 
piezkiej. P a c c a ,  synowiec sławnego kardynała 
Pacca, sekretarza i towarzysza wygnania Pa­
pieża Piusa YII., urodził się w r. 1815. Był 
on ochmistrzem dworu papiezkiego. Wielkie 
zamiłowanie sztuki i literatury pochłonęło zna­
czną część jego mienia. S i m e o n i ,  nuncyusz 
papiezki w Madrycie, urodził się w Pagliano 
1817 roku; pochodzi z rodziny nieznanej. Przez 
kilka lat był nauczycielem w domu Colonna, 
poczem został mianowany przez kardynała Pa- 
trizi prefektem akademii, następnie sekretarzem 
związku «Propagandy®, której prefektem jest 
kardynał Franchi. Właśnie wpływom tego ostat­
niego Simeoni zawdzięcza, że go wysłano w 
charakterze nuncyusza do Madrytu.

— W y p a d e k : m o r s k i .  Z Kopenhagi 
donosi telegram d. 3. b. m., że parowiec Bayrr 
z Lubeki w drodze do Kopenhagi tegoż dnia 
o godzinie 6. z rana w zatoce Kioge zgorzał, 
przyczem z 25 podróżnych jeden tylko został 
wyratowany, z załogi okrętowej zaś zginęło 11 
ludzi. Pomiędzy wyratowanymi znajduje się ka­
pitan i sternik.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Dwaj dzierżawcy.) 
(Ciąg dalszy.)

Ażeby tern pewniej dopiąć celu i Rosen- 
thala, który nie wiedział o niczem, narazić na 
niepowetowaną stratę, oskarżeni przyrzekli Le- 
ontynie hr. Starzeńskiej jeszcze przed wniesie­
niem awizacyi przeciw sobie samym, odstąpić 
od dzierżawy i pozostawić Leopoldowi hr. Sta- 
rzeńskiemu cały inwentarz żywy i martwy, kre- 
stencyę i sprzęty. W  tym duchu sporządzili de- 
klaracyę wobec dr. Jana Dobrzańskiego i uwie­
rzytelnili ją  notaryalnie. Hr. Starzeński zaś za­
warł za pośrednictwem dr. Jana Dobrzańskiego 
już poprzednio z swoją żoną kontrakt o dzier­
żawę dóbr Jajkowiec i Lubszy, oddając jej 
drzewostan lasu sprzedany Rosenthalowi, młyn 
wystawiony przez Augusta Schumana i w ogóle 
wszystkie przedmioty należące poprzednio do 
Nizinieckiego i Rusieckiego.

Na prośbę rzekomo przez Leopolda hr. 
Starzeńskiego wniesioną wyrugowano Rosenthala 
sądownie z lasu przezeń zakupionego. Przepa 
dła mu rata 2.500 i wszystkie koszta łożone 
na wyrębanie lasu, w ogólnej kwocie 9.000 zł. 
Nie wspominając Rosenthalowi o tern, że sami 
siebie awizowali sądownie z dzierżawy, że zrze­
kli się swoich praw na rzecz pp. Starzeńskich, 
wyłudzili oni podstępnie od Rosenthala d. 30. 
Grudnia 1873 r. ratę w kwocie 1.000 złr. 
przypadającą d. 1. Stycznia 1874 r. i jakby 
dla naigrawania s ię , w rzeczy samej zaś dla 
omanienia Rosenthala, wystosowali doń list, 
przedłożony przez dr. Henryka Berlinera, w 
którym kwitują Rosenthala z otrzymanych kwot 
2.500 i 1000 z łr ., proszą go aby ten list 
wciągnął w swój rejestr i upoważniają go do 
zrobienia z tego listu właściwego użytku, wie­
dząc dobrze o tern, że Rosenthal, wyrugowany 
już z lasu, szkody swej na nich poszukiwać 
nie zdoła.

W  tem miejscu winniśmy dodać, że trze­
cią ratę w kwocie 1 000 złr., płatną dnia Igo 
Kwietnia 1874 wyłudził Niziniecki od Rosen­
thala w ten sposób, iż d. 9. Października 1873 
wystawił mu weksel na 1.000 złr. z podro­
bionym akceptem Rusieckiego. Rosenthal poszedł 
na lep i wypłacił 9. Października 1873 roku 
ratę, która należała się dopiero Igo Kwietnia 
1874 r.

Tyle co do pobieżnego wyjaśnienia tych 
pierwszych faktów zawartych w akcie oskar­
żenia.

Przystępujemy do objaśnienia IY. punktu 
oskarżenia.

Deklaracyą z d. 23. Stycznia 1874 r. 
zrzekli się dzierżawcy Jajkowiec: Niziniecki i 
Rusiecki na rzecz Leopolda hr. Starzeńskiego 
młynu zbudowanego przez nich w Jajkowcaeh. 
Młyn ten wybudowali oni w ten sposób: Zgło­
sili się oni do p. Augusta Schumana, fabrykanta 
machin we Lwowie i przedstawiając mu się ja ­
ko dzierżawcy Jajkowiec i Lubszy prosili go o 
wybudowanie młyna parowego. Schuman przy­
stał na propozycyę, przedłożył im kosztorys i 
rozpoczął budowę. Pierwszą ratę w kwocie 
2.000 złr. zapłacili mu dzierżawcy kwotą wy­
łudzoną od Rosenthala. Budowa młynu ukoń­
czoną została w zimie r. 1874. Tymczasem, 
jak wiadomo, zrzekli się Niziniecki i Rusiecki 
dzierżawy Jajkowiec już w Grudniu 1873 r. a :

desdaraeyą z 23. Stycznia 1874 odstąpili młyn 
hr. Starzeńskiemu na własność; mimo to przed­
stawiali się Schumanowi jeszcze ciągle jako 
dzierżawcy Jajkowiec i dla wprowadzenia go 
w błąd, i uśpienia jego czujności wystawili mu 
na częściowe pokrycie jego pretensyj d. 3 Igo 
Grudnia 1873 dwa weksle po 1.000 zł. płatne 
10. i 30. Kwietnia 1874 a więc w czasie, kie­
dy nie było ich już w Jajkowcaeh i Schuman 
nie miał na czera poszukiwać swych słusznych 
pretensyj.

Piąty punkt oskarżenia znajdzie objaśnie­
nie w następującem zwięzłem przedstawieniu 
rzeczy:

Listem z daty: Jajkowce d. 16. Stycznia 
1874 obowiązali się Niziniecki i Rusiecki sprze­
dać p. Robertowi Domsowi 150 worków psze­
nicy po 10 złr. 50 cent. i kwitując go równo­
cześnie z kwoty 1.000 złr. przesłali mu weksel 
z daty Lwów 16. Stycznia 1874 na 1.575 złr. 
płatny dopiero d. 1. Marca 1874, prosząc go 
aby im przesłał 1.000 złr. i 75 worków na 
pszenicę. Doms nie wiedząc nic o tem, że Ni­
ziniecki i Rusiecki jeszcze d. 11. Grudnia 1873 
awizowali sami siebie z dzierżawy dóbr Jajko­
wiec i Lubszy, przyjął całą ich ofertę , posłał 
im 1.000 złr. i 75 worków na pszenicę. Nie 
otrzymał on też ani worków, ani pszenicy ani 
1.000 złr. danych im w gotówce.

Punkt YI. oskarżenia wymaga następują­
cego komentarza :

Dnia 3. Sierpnia 1874 wręczyła Leontyna 
hr. Starzeńska Rusieckiemu karteczkę z daty 
Podkamień d. 3. Sierpnia 1874 treści następu­
jącej =

»Upoważniam Pana do sprzedaży rzepaku 
w Jajkowcaeh®, a równocześnie napisała do 
Leizora Linie we Lwowie kartkę z prośbą, aże- 
by jej' wyszukał kupca na rzepak, nie wymie­
niając ani w jednej ani w drugiej kartce ilo­
ści sprzedać się mającego rzepaku. Rusiecki 
zniósł się z Leizorem Linie, przyrzekł mu, iż 
odstawi rzepak z Jajkowic do Lwowa celem 
sprzedania go w Wrocławiu i na ten rzepak 
pożyczył dla Leopolda hr. Starzeńskiego za po 
średnictwem dr. Dobrzańskiego 3 .0 0 0  złr. L i­
nie nie otrzymawszy ani pieniędzy wypożyczo 
nych ani rzepaku, zaintabulował swą pretensyę 
na Jajkowcaeh.

W tem otrzymuje Leontyna hr. Starzeń­
ska pozew niejakiego Markusa Falka wniesiony 
do sądu obwodowego w Stanisławowie d. 14go 
Grudnia 1874 , w którym to pozwie domaga 
się Falk od p. Starzeńskiej zapłacenia kwoty 
4.336 złr. 86 cent. z powodu niedotrzymania 
umowy kupna i sprzedaży rzepaku, zawartej 
ze St. Rusieckim w imieniu i na mocy p:se- 
mnego pełnomocnictwa Leontyny hr. Starzeń­
skiej. Hr. Starzeńska zeznała wobec sędziego 
śledczego, że pełnomocnictwa załączonego do 
pozwu z daty Podkamień 2. Sierpnia 1874 r. 
Rusieckiemu nigdy nie wystawiała i że pełno­
mocnictwo to zostało bez jej wiedzy i zezwo­
lenia podrobione przez Rusieckiego. Przy pod­
pisywaniu kontraktu wziął Rusiecki od Falka 
2.400 złr. a poprzednio od jego szwagra, Wolfa 
Chamajdesa 100 zlr. a nie oddawszy mu ani 
rzepaku ani kwot pobranych, naraził Falka na 
stratę 2.500. złr.

YII. punkt oskarżenia opiera się na na­
stępujących faktach:

Rusiecki przyrzekł Sewerynowi Poznań­
skiemu i Józefowi Berlowi poruczyć im sprze­
daż mąki we Lwowie, wyrabianej w młynie pa­
rowym w Jajkowcaeh , kazał im jednak złożyć 
kaucyę w kwocie 2.000 złr. W  tym celu uzy­
skał od nich akcept na 2.000 złr. i zastawił 
takowy u p. Simona w galic. banku kredyto­
wym. Gdy nadszedł termin zapłaty tej sumy, 
prosił Rusiecki przez Poznańskiego p. Simona
0 prolongacyę; p. Simon zezwolił na nią pod 
warunkiem , jeżeli Rusiecki zapłaci odsetki i
1 wystawi nowy weksel z akceptem Poznańskie­
go i Berła, tudzież z żyrem Leontyny hr. Sta­
rzeńskiej. Za tak zwanem » wyręczeniem* akce­
ptowali Poznański i Beri przedłożony przez 
Jana Szeiba weksel z daty Lwów, 12. Marca 
1874 na 2.000 złr. cztery miesięcy od daty 
płatny, który Rusiecki, postarawszy się rzeko­
mo o żądane gho Leontyny hr. Starzeńskiej 
zastawił u p. Simona. P. Starzeńska twierdzi, 
że nie upoważniała Rusieckiego do podpisywa­
nia jej nazwiska na tym wekslu. Rusiecki za­
płacił tylko połowę tej kwoty a p. Starzeńska 
musiała zapłacić drugą połowę.

Ostatni, VIII. punkt oskarżenia ma po­
parcie w następujących faktach: August Schu­
man miał na zabezpieczenie wiadomych swych 
pretensyj dwa weksle po 1.000 złr. wystawione 
przez Nizinieckiego i Rusieckiego. Jeden z tych 
weksli żyrował na swoją żonę Wilhelminę Schu- 
manowę i oboje uzyskali w sądzie krajowym 
we Lwowie nakazy zapłaty przeciw Rusieckiemu 
i jego towarzyszowi. P. Schumanowa przy­
stąpiła do egzekucyi ruchomości Rusieckiego 
niestety bezskutecznie, albowiem zagrabił je 
już był p. Jan Szeib na zabezpieczenie swej 
pretensyi w kwocie 2.000 złr. Natomiast udało 
się p. Augustowi Schumanowi zagrabić na po­
krycie swej wierzytelności 100 kóp pszenicy o- 
szacowanej na 351 złr. 50 cnt. którą oddano 
pod nadzór Władysławowi Zagórskiemu, rządcy 
Rusieckiego. Tę, sądownie zagrabioną pszenicę, '

wymłócił Rusiecki, sprzedał ją  i uzyskaną z 
sprzedaży kwotę zatrzymał przy sobie, pozba­
wił więc p. A. Schumana ostatniego środka 
odebrania choć jednej małej cząstki swej nale- 
żytości.

(Ciąg dalszy nastąpi).

D o c h ó d  k o l e i  K a r o l a  L iid trW *
1874

Całe wczorajsze posiedzenie od godziny 
9. z rana do godziny 3 l/ą P° południu było 
zajęte przesłuchaniem R u s i e c k i e g o .  Z nad­
zwyczajną przytomnością umysłu bronił się o- 
skarżony wobec licznych zarzutów. Całej jego 
obronie nie brak silnych argumentów, popartych 
dowodami. Ma on ze sobą w sali spory plik 
aktów z których korzysta co chwila produku­
jąc je  sądowi. Rozumowania Rusieckiego są 
wcale logiczne. Tendencyą jego obrony jeBt 
zwalić winę przedewszystkiem na Nizinieckiego 
i na hr. S t a r  ż e ń s k ą .  Oczywiście, trudno 
przewidzieć o ile jego zeznania zgadzać się bę­
dą z zeznaniami świadków. Główne przesłucha­
nie Rusieckiego co do ośmiu punktów oskarże­
nia uważać można za ukończone. Dziś rozpo­
cznie się prawdopodobnie przesłuchanie drugie­
go podsądnego, Nizinieckiego.

Wczoraj rozdano pomiędzy pp. sędziów 
przysięgłych odpisy aktu oskarżenia, ażeby u- 
łatwić im zrozumienie tej nader zawiłej sprawy. 
Na wniosek obrońców powziął trybunał wczoraj 
następujące uchwały: Wezwał c. k. główną ko­
mendę żandarmeryi we Lwowie, ażeby natych­
miast poleciła wszystkim posterunkom żandar­
meryi w kraju wyszukać hr. Leontynę Sta-  
r ż e ń s k ą  tudzież p. Leopolda hr. S t a r z e ń ­
s k i e g o ,  i w razie odszukania hr. Starzeń­
skiej zawiadomić o tem sąd w drodze telegra­
ficznej. Podobne wezwanie odeszło do wszyst­
kich stacyj pogranicznych i do dyrekcyi poli- 
cyi w Krakowie. Na dalszy wniosek dr. Siter- 
skiego uchwalił trybunał wezwać do rozprawy 
ua świadka hr. Władysława B a w o r c w s k i e g o ,  
mieszkającego w Ostrowie, brata hr. Starzeń­
skiej.

rok
Doch. od 24. do 

30. Września 
Dochody od 1 Sty-

1875 
złr. ct. 

160.269 88

ct.
156.776 l7

cznia do 23 Wrześ. 7,389.613 41 8 ,9 7 9 .8 8 0 ^  
R a z e m  7,549.883 29 9,136.656 $

OSTATNiA POCZTA.
Dzień I m i e n i u  N a j j .  P a n # ob­

chodzony był w całej Austryi w sposób 
roczysty. Ze wszystkich miast nadchoó  ̂
opisy i telegi-amy o odbytych urocz/®1 
ściach.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie 
rają po kilka stronnic opisu uroczysto®01 
Czerniowcach. Podamy te opisy w nuffl0* 
następnym.

Minister oświecenia, dr. S t r e B i * ! ^

— J e d e n a s t e  c ią g u  f e n ie  lo s ó w
pożyczki premiowej miasta Krakowa odbyte dnia 
2. Października 1875 roku w Krakowie. Główne 
wygrane: nr. 4527 15.000 złr. nr. 36012 2.000 
złr., nr. 19165 600 złr., nr. 24872 600 złr 
i nr. 3787 600 złr. Następujące numera 
wygrywają po 30 złr.: Nr. 1.053, 1.123, 3.517, 
4.460, 4.775, 5.748, 10.516, 11.013, 12.821, 
13.360, 13.734, 13.759, 18.344, 18.380,
19.161, 21.935, 22.143, 23.502, 24.413,
25.562, 26.463, 27.137, 29.689, 33.047,
33.156, 33.827, 34.581, 34.752, 37.731,
38.638, 42.459, 44.175, 47.333, 49-537,
51.431, 54.127, 56.929, 58.255, 59.852,
60.088, 61.123, 64.897, 65.521, 68.284,
73.835. Wypłata nastąpi w sześć miesięcy 
po ciągnieniu w kasie miejskiej krakowskiej. 
Następne ciągnienie odbędzie się dnia 2. Sty­
cznia 1876 roku. Nra. wylosowane i dotąd nie 
wypłacone: 4003, 4099, 5067,19.547, 22.057, 
22.075, 28.155, 31.781, 34.078, 38.041,
46.090, 65.922, 66 074.

* Z  f u n d a c j i  b a r .  S c h w a r z  Sen* 
b o r n a  jest do rozdania jedno stypendyum dla 
młodego człowieka, dla wykształcenia się w sztu­
ce cyzelowania a drugie dla młodzieńca, pra­
gnącego wyuczyć się embalowania (pakowania) 
w Paryżu, która to zarobkowość tamże bardzo 
popłaca i jako samoistny przemysł pakowania 
towarów handlowych i innych coraz więcej roz­
wija się. Stypendyści otrzymają na podróż tam 
po 125 franków, na utrzymanie przez dwa lata 
po 150 franków miesięcznie 1 po 125 franków 
na powrót, a po ukończeniu kursu odpowiednią 
zaliczkę bezprocentową na samoistne urządze­
nie się.

Starający się winni udowodnić: obywa­
telstwo austryackie lub węgierskie , wiek 22 
do 26 lat, uzdolnienie fizyczne, moralne zacho­
wanie się, dostateczne wykształcenie ogólne i 
znajomość języka francuskiego, nadto kandy­
daci o stypendyum dla cizelerów znajomość 
rysunków i modelowania, wprawę w cizelowaniu 
i wiadomości teoretyczne o sztuce.

Udokumentowane i stemplowane podania 
wnieść należy najdalej do dnia 12. Paździer­
nika 1875 franko do Izby handlowej i przemy­
słowej w Wiedniu.

L i c y t a c j a .  W  celu dostarczenia róż­
nych materyałów dla składów c. k. komendy 
zaprzęgów we Lwowie na rok 1876 odbędzie 
się tamże licytacya, do której oferty pisemne 
przedłożyć należy najdalej do dnia 25. Paź­
dziernika 1875. Chcący brać udział w tej licy- 
tacyi pp. przemysłowcy przejrzeć mogą bliższe 
warunki w tutejszej c. k. komendzie zaprzę­
gów, zaś wzory dostarczyć się mających przed­
miotów bądź w pomienionej komendzie, bądź 
też w składzie materyałów.

wyjeżdża dziś z Czerniowieo, albowi01? 
piątek musi być koniecznie w Wiedu*)1^
po drodze musi się jeszcze zatrzy®*0 
Krakowie. >

Generalne zgromadzenie młodosło^9 
skiego stowarzyszenia w Lublanie, uchw® 
na wniosek dr. Żarnika wystosować Pe*T Ł  
do Rady państwa o zniesienie objektyVu => 
postępowania w sprawach prasowych.

Na posiedzeniu d e l e g a c y i  a us t f J ^  
c k i e j  w d. 5. b. m, oznajmił pre*06'
minister wojny zaprasza członków del0?® .7,

W ,na próby ogniowe dział, które mają Jfj) 
się dzisiaj. Br. Kellner wnosi, aby 
rząd, iżby ten zażądał jako przyszło*09 
kredyt dodatkowy pokrycia wydatków ^
wstałycb z zaprowadzenia od przyszłe?0 
wego roku przez ustawę o pensyacb 
wych. Następnie uchwalono j odnogi 8j
preliminarz ministerstwa skarbu, DaC/6vCj» 
Izby obrachunkowej, oraz pozycyę P °,  ̂
opłat cłowych w wysokości 12 
Na porządek czwartkowego posiedzeń® 
dżet ministerstwa spraw z a g r a n i c z n y c h -  

Komissya adresowa s e j m u  h »- 
s k i e g o  wybrała J o r g a  s p r a w o z d a  
Rozprawy adresowe dziś już rozpocząć 
miały. . ,

K a r  l i ś c i  bombardują ciągi0 0 j9 
S e b a s t i a n ;  rozpoczęli także ostrzebW 
G u e l a r i i  i P a m p e l o n y .  Bjf

W B e l g r a d z i e  wybuchło prze®.1 ^  
ministeryalne. W skutek oświadczeni®^. 
M i l a n a  złożonego w sejm ie, gabine® e 
siał podać się do dymisyi. Nie są_wl t#j- 
oświadczenia, jakie książę uczynił o® ^  
nem posiedzeniu sejmu. Uważają za­

dzie złożony z żywiołów konserwatywny0

TELEGRAM ) GAZETY LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  6. paźdz. Wydzu' 

wy austryackiej delegacyj przyjął orat» 
budżetu marynarskiego według Pr , ,,„̂ 1
rządowego, wykreśliwszy 12  000 zł. d
6) i całą pierwszą rato na budowę ~'qqQ 
kazamatowego Drache w kwocie
zł przyjął rezolucyę, wzywają^ 
stracyę marynarki, aby przy zaop®tpy 
się w węgle uwzględniała produkt kraj ^ 
Z extraordinarium wykreślono P° z/  i

8 4 7 -2 0  „ /.-  i P°lc 
inii°

debacie przy tytule 6 sumę 
na opancerzenie statku Tegetthoff, 
wę czwartej raty (25 0 .0 0 0  zł.) na 
roboty. ha(].

Nowa Presse donosi, że częs ^  
dlowo-polityczna czerwonej księgi 
pojawić dzisiaj; wstęp dodany nl8̂ wajy 
daje za powód publikacyi ostatnie cc ^  
delegacyj. Z korespondencyj m'nl®e ■ 0 - 
spraw zewnętrznych z obcemi rza 8 0.
głoszono tylko depeszę w sprawie j 
wiedzenia włoskiego traktatu handle 
depeszę wysłaną do Brukseli w ®P ^  
kongresu sanitarnego; dołączono ta _ ^
żną rozprawę o niemieckiej reform10

" Ctarn2 ł  . .  .  p ^ i e n # :M on a ch iu m  6. ,  ™,0ioraJ
Cesarzowa austryacka wyjechała 
wieczór do W iedn ia. , ,  • „njk3-

K o p e n h a g a , 6. Paz z' le,vicy 
Manifest zjednoczonych stronnic-1* ^  Q(|. 
wyraża nieufność dla rządu z P ° " 0 
roczenia rady państwa bez poprze
przedłożenia budżetu.

6. Październl!łił'St. S ebastian , w- ■ — . j.ar 
Ogień z warowni zmusił do miiczem
listow skie baterye.

Odpowiedz, redaktor: K O * * * * 1'
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Prayjech&ll do L w ow a.
dnia 5. Października 

Hotel Źorza.
Tr.. Pp. Jan hr. Koziebrodzki z Piotrowiec. —  
'VIady8law Gomoli ń»ki z Brodów.

Hotel Langa.
“ . Mateusz Maruniak z Przemyśla.

Hotel Angielski: .
n . . 5P . Feliks Raciborski z Zamojsoa. Zdzisław  

jejaki z Kociubińca.

Hotel W arszawski.
Benedykt Olszewski z Sarnik.

Odjeohali ze  Lw ow a.
dnia 5. Października 

Fp. Jan Janicki do Ostrowa —  Roman Bart-

m ański’do Leszczyny.’—  Eustachy Rylski do Czar- 
nołoia. — Józaf Skolimowski do Dynisk. —  Alfons 
Ulaniecki no Jordanówki.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 6 . Października 1875.

B arom etr 742,20 m m . Psychrom etr suchy -f- 7‘38°C 
Psychrometr wilgotny -j- 6 '50°O  Prężność pary 6 .7  
mm. W ilgoć 8 8 '7 0. —  Zachmurzenie 4 Wiatr W 2. 
Ozon 1. Temperatura powietrza +  5.9°R , 

Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe,
Przychodzą do Lwowa.

Z  K r a k o w a : rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 1 0 .

minut 55 (pociąg mięszany); w nooy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieozór o 
godz. 8  min. 5 (pociąg lokalny).

Z  C zern low ieo : rano o godz. 4. min. —  (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 1 0 . min. 18 
(pociąg pospieszny);

Z  Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mięszany):

Z  Fodw ołoozysk  (do Lwowa na Podzamcze 
po południu o godz. (poc. min. 3iąg mie­
szany) ; w nooy o godz. 3. min. 55 (pociąg mię 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

Odchodzą ze Lwowa.
Do K rakow a: rano o godzinie 5. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. miu. 8

(p o c ią g  m ię sza n y ); w n ocy  o g o d z in ie  11 toin. 
26 (p oc ią g  p o sp ie szn y ); ran o  o  g od z in ie  6. m in. 
36 (p o c ią g  lok a ln y).

D o  P o d w o ł o o z y s k : (z  g łów n eg o  d w o rc a ) : rano 
o godz . 6. m in. 20 (p oc ią g  p o sp ie s z n y ); w p o ­
łu d n ie  o g od z . 12. m in. 5. (p o c ią g  m ijB zany). 
w  n ocy  o g od z . 10 m in . 57 (p o c ią g  o sob ow y );

D o  C z e r a i o w i e ®  ; rano o g od z . 6. m in. 50 (p oo iąg  
p osp ie szn y ); w p o łu d n ie  o godz . 1 2 . m in. 50 
(p o c ią g  m ięsza n y ); w  n ocy  o g od z . 11. m in. 48 
(p oc ią g  m ięszany);

D o  S t a n i s ł a w o w a  (przez S tr y j) :  ra n o  o godz . 
7. m in. 22 (p o c ią g  m ięsza n y );

D o  P o d w o ł o o z y s k  (z P o d z a m cz a ): w połu d n ie  
o  g od z . 12. m in . 20 (p o c ią g  m ięsza n y ); w  nooy 
o  godz , 11. m in. 32 (p oc ią g  m ięszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i przeia
.—  Lwów, dni* 5. Paździeznika 1875.

1. Akry,, sa unianę,
Salei L u d w - po 800 z ł .  m . k .\  §
®4nlsa „  PO soo z ł. m . k . / .g

»akn t, ; * 4L p ° 21 In z ł .  I 2,
» . U  **Uc' po 200 l i

*  kiedy, s ,• v pre:,:!'prcht S i r  * a l* * -prc 1

lOO * 2 .
W. R.

W. R.

, * « £

,t fil
ifQe%

ig»cy
adbf,

■odtf 
<t V0' 
g ° a0'

< ' e}0s0 'e.
■aeiof)

krycl?
ów
ia

;ąć

s ^ ;
ji* * 0 ' 9

*'prcu* T,Yt -  *5* 1- *-pre

B°We okresowe-
^Wlńeao^rM ^r®d- w io4elańsk ieffo .

w  “ * , o w  " *  • ■b a jo w e j  ł  r , j ę ? 3 po 6 wa

Krakowi- Ło'”
Sł»a i« ła w s w a '

S M ® * - .  • • ’ : •

• f S S t a a S , : : :
S s ? w « , • •

x.

p ła cą żąda
zl. et zl.
22 r *>c a ij
13» — 140
S*2 244
216 at&

66 75 17
T9 r 5 80
86 7*. 87
92 59 98
99 - 100

90 15 91

86 eo 97
92 25 98

i « sn 5
U 75 3€

5 16 %
5 5* S
8 89 8
8 97 9
1 58 1
1 Ł«1/ 1 l
1

tai
m i
50 108

50
Ł0
30

$0

.0
50

76
25

23
36
bJ5
16
66
313/,
l7

L o sy  z r. 1839 ca ło  
„  „  1839 p i^ ta  część
„  * 1854 p o  250 Łi« 4-pro. .
n n 1860 po 300 z ł .  5-pro
n „  1860 po 100 z ł. 5-pre.

P o ży czk a  z r .  1804 (b  prem ią ) p o  kh) 
iten ty  C om o po 43 lir . auatr.

płacą żądali
2.76.—
» « .—
104.80 
111 *9 
1 1 7 .-  
133 34 
22.75

278_
346 —
16626

111.73
117.56
135 i  0 
23.21

fc. 5^  fcG© e£.

C zoch  . 
B u k ow in y  ,
G a licy !
Niższą} Austryl 
B iedm io^ rodc

509.—

36.5 » 
98 50 
78.80 
Si.) 5

10 1 .— 
8t.50 
87 —
99.— 
79.?5
K1.50

S. A fe « y «

■s g t e ł d v  w ie d s A a k le J .
Dola l  Pażdzierma k » *

V. “  8  ** *  “  * ’  W '*  , 69Q\ng paAsetra w baasc* . vg.50 fStOvr

B ank  A u g lo -a u str . po 200 zŁ  w pła ta  50 gro,
In st. k red . d la  h an dlu  po 169 z ł .
N iźazo-auBtc. tow . esk o in p t. po 500 z ł ,  . 
tfa l ba n k a  h ip . po 200 zł.
G a ł. b an k u  h an a l. i p rzeiu , k 300 z ł .  w p ł. 46 pro . —, 
G a l. z a k ł. k red . z iem ak . k 200 z ł. .
B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . . .
K o l.  nad dn iest. a 200 z ł. w  srebr.
Auatr. tow . że ję lu ę i par. po 500 z ł. m. fr.
K o l.  C os. E lż b ie ty  p o  200 z ł  ® .  k .
K o l,  P reszów -T a rn . (w ę g . k 200 z ł .  w areb 
P ó ł.  k o le i  po 1000 z ł .  w . a. . . <* .
K a t. K ar, i^udw. p o  £00 z ł .  m . k .
L w o w .-sz e ra . k o l .  p o  200 z ł. w . a. w  arabr 
T o w . k o i. źo l- pańat. p o  SOO zh  ju .
?oład. kol. państw, pó aoo zł. w.
I. Eo-ł- w?‘r. £*?.. h ?»'>0 zi- «  sra ter.

1 0  .—108.50 690,— 695. 241.— 25 .
1̂ 85920875

SIT.— 9 1 3 .-

ass.’— 836-
173.— Sf4 . ~

ł73.r l7lo!- 
5175" « 1 8 .-
£38 1 0  139 
2 7 3 —  MS 30 
105— 10«£5

li. 4 -  105 —

41. idisly «£atił. lonowane,
Po was. austr, a a i ł .  k red . z iem . 5-prc. w  arbr. . 
G a i. z a k ł. k r ,  z iom . w  K ro k . loa . w  18 lat 6-pro. 

«  w *  fi « . S 0 „  7-pro.
38 „  5 1 p ó l

(sa i»o cł.

n. w » .« » w
G a l. T o w . k red . w . a. po 4 pre,

n n h PO * Prc.
G a l. ba n k a  h ip ot. po 6 pre.
G a l. z a k ł .  k red . w ło ś ć , pa 6 proc 
B a n k . n aród , po 5 pro- 
WsiK’ t o w . z ło m . po 5 i p ó ł pre- 

m « « PO 5 p-2 .

K o l.
K o l.
T o w .

K o l.

K ol-

99.40 
93.— 
99.30 
91.75 
78.T0 
8 7 . -  
92 70 
a j 0

86.*- 
n  50

(za 109

99.60
93.50

92!- 
79. -
88 23
9i 90 
99

86.50 
93,—

zł.J
H.—

O ńllg . ts. pr»wr© a  pler^zaeazś«r-A.
Albrechta k 300 zł- 5-pro. w. a. 
aaddnietrzadska k 300 zł. 3-pre. w. a. 
kol. żel. Preazó w'Tarnów {wę*. ctęśój 

ń 300 sł. 5-pro. w srbr. . . —
póln. po 1*0 zł. m i .  . . . 99.L0 100.—
„ „ 100 z ł. W. a. . 94. — 94 50

scal Kar. Ładw. po JWOzł. 5 pro . — .
K « « XI. amisyi .  36 -
t> n ?) tiil. ,j * . — 9*,. o

lwa w.-czerń. Ina iU* oia-Byl a 800 «
S -prc. w  s r e b i .  . . . .  —  -  73.80

g «l. k&L fe soo g-pre. w *rb?. 73— 73 25

48. L o s y .
tnst. kred. dla haadiu po 100 zł. w.
{Jl&reęo po 40 zł. m. k. . . 35.— ae.—
Tow. żegl. par. na Dunaja po 100 *ł, 3» k 3 4 :- 35.-
Kelsclovicha po 10 zł. pi. k. . r , i 9,._ is,.—
Łoay miaata Krakowa . . . 14,75 15.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. , 36.90 35*70
Palftero po 4o zł- m. k . 35.35 35.75
IFandaoya ezpit. ArcykRlęc-ft ttadcifa 13.59
.Sais.aa -so M zł m. k 33 50

St. Genola po 40 zł. m. k .................................
Poź. miasta Stanisławowa po 20 zl w. a 
Poź. Tryest. po 109 zł m. k.

„ „ „ 50 zł. w. a. .
Waldrtslaa po 20 zł. m. k.
WiadischiKralza po >!0 m. k.

W eksle  
Arasterdam sa 100 zł. hol.
Aagabnrg za 100 zł. w. p. .
Berlin za 100  tal. .
Eraaktari 100 Mark. p. n 
Kambarłj za 100 rd, 3 .
Londyn za 19 ił- 
Paryi za soo tr

3*.^? 
15,25 

’  10.50
56. tOę/t vjg
93-->S

32 70 
93 10

rt 6 ) 
54 65

t l i  9.t 
SA 15

27.7*
15.7*

li 1.59 
17.— 
■łO.7* 
3 76

92 80
93 60

5<. 75 
7» 75 

S;2  — 
•ł.iO

Dukat ces. moa.
n peł. *&gj 

Korona 
30-franiJ.ówka 
BaSBysakl imperyał 
Talar zwi^zkew y 
Srebro -

r 34 -  5.35. -

9.S3*— 8^3-ro

1 I 45 101 55

T a ie g r a fo w s n y  tu r -j w-t»dBń « » i .  

Dnia 5. P a źd z iern ik a  ?? 7J

J ed n o lity  d łu g  pań stw a w  ban knotach  
n rt n w srebrzą

Losy z 1860 rok u  
A k c je  banku wiedeńskiego 

„  „  k re d y to w e g oLoadyn u funtów dzterlingów 
S rebro  - 
N a p o :a on d 'or  
Dnksi ■
100 Mii\?k . ,

*ł. Ot
9S

78 4
?11
51 1

10

—
—

1 60. .
8 9
i 8 i

40

W i JE
O b w ie s z c z e n ie .

Moścj | ’ ^ ^  Inuieuiiu Jego Cesarskiej
^(4 ,  j  ■ krajowy dla spraw kar-j^a wa r
489 j 4.qu 0wie or;tekł na podstawie

ustawy o post karnych wskutek*h i
§§•

c;  k. Prokuratoryi pańitwa z dnia 
PotwLrj 6Sn'*  *-875. 1. 5329. uczynionego na 
WitycF Z6Q̂ e konfiskaty Nr. 12. czasopisma
tlią _  «Głos wolny" z dmia 2 l z®*_ 

1875, z powodu artykułu p 
Jem „Z Izby sądowej zaczynsgeego^^ę 
W łm i; BDnia 6. Września 1875 a
,%eg0 się słowami-- „wykryć się n 

Stanowiącego istoty czynu 
? Zeciw publicznemu spokojowi i po %
* § 300 x. -

i l

w u\ jg  , ,  i . j -  * -  -  r  ~b
1 wyst§pku przeciw bezpie-

t r e ś ć 2 §§- 4^ ’ 492 1 493 u- k-’
^ cJin gi r  ?  ,u  t e g o ,  w  u s t ę p ie  p o c z y n a -  

'®tow a s ł ó w :  „ A r t y k u ł  in k r e m in o w a n y  
" ^ o w ie * 1^  ,e s  ̂ • • - a  k o ń c z ą c y  s i ę  s ł o w a m i :  
* ^ W t ' ‘ O l i c z " O Ś0  t a  w i a d o m ą  je s t  p o .  
^ steDkn ’  z a w ie r a  w  s o b i e  i s t o t ę  c z y n u  

inaflS 0̂r2ą d l,„  P r z e c iw  p u b l i c z n e m u  s p o k o jo w i  i 
?l *eciw  J* 1 * .§ •  3 0 0  u . k . a  o r a z  w y s t ę p k u  
* 493 u  D®z P le c z e ń s t w u  c z c i  z  § §  4 9 1 ,  4 9 2  

bum  ’  Że Z a ^e m  z a r z ą d z o n a  k o n f is k a t a
W ^ w u  czasopisma

l/o łem 3

(tyto*
okrę t 9

ł 3 . 6 ° °

adiB'0.1'

•ywa0 ' 11
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ływreJ

200 l l
i P0f0'  
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■C2aSOPi8ma „Głos woluy“ jest 
,804 ^ ailwioną1 dalsze rozpowszechnienie 
i. 3^  2crcnionem i zabrany nakład wedle 

Cn - Wy prasowej ma być znic.zczony. 
2 p8*?^0 Put)tic2nej wiadomości podaje. 
I » -  S$du krajowego karnego, 

dnia 26. Września 1875
K o n k u r s .

v n*eszn ‘ szkolna okręgowa
!  celu rozpisuje nmiejszem konkurs* 
P°*łćl. 8tałego obsadzenia następujących 

1  W  R ,
c ie lk . e8Z° w i e  p o s a d a  s t a r s z e j  n a u c z y -  
5 0 q * j  Pr ^y s o k o l e  ż e ń s k ie j  z  p ła c ą  

'■ W n*
mie. °Pczycacb przy szkole 4 klasowej 
u„.,„zanei dwie posady nauczycieli lubS' S Ci  ̂ p0 450 złr
tualni Q P°8a(izie nauczyciela ewen- 
towy ,u Qauczycielki przy szkołach eta- 

, M 4, klasowych a) w Kolbuszowej 
przv ?  c) w Tarnobrzegu, 
w Wól- e*i4k- *• w Lipnicy, 2.

«. S J ;  y C S K t ó  a i . , p0“ '
etatow°8̂  uauczycieli przy szkołach 
potniealn ? płacą 300 złr- i wolnem 
2, w p, , 9ia mianowicie 1. w Babicy 
ku a ot0wianej górze, 3. w Kozłów 

‘ »  Lubzir ’ -Nied/:w; i*bzinie. 5. w Niebylcu, 6.
.Tr*ęsówceZle’ 7 ' W SzufaaroW0j: 8 -ttery  ». *

młodszych nauczycieli
etaf .Dauozycielek przy szko- °ra t. a ) w R ł . »  ę  1 Gło

iziern ikf-

sni3 kaf'

c • :> v w v ,  w
1 Płacą 270 złr ’ w Tyczenie z

^ Herm*^ Przy szkołach filialnych 
^  G s t r o w a c ł ^ K ^  ^  W ^ ^ k o l ó w c e  c )  
! “ ch tusaOw aL.a ruI10W8kich d ) w ° 8tro-

* < ? 3S Ł Ł £ ^  260 *•1

Podania zaopatrzone w dowody uzdol­
nienia należy wnieść do Rady szkolnej okrę­
gowej w Rzeszowie najdalej do 30. Paź­
dziernika 1875 podania kandydatów w służ­
bie będących mają wpływać za pośredni­
ctwem dotyczących Rad szkolnych okręgo­
wych. Z Rady szkolnej okręgowej.

Rzeszów dnia 18, Wrześuia 1875.
(3803 1—3) E  d y  k  U

L. 6483. C. k. Sąd obwodowy Tarnow­
ski podaje do wiadomości, że na zaspokoję 
nie wierzytelności Auschla Dukera w sumie 
1020 złr. w. a. z. pu. dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjua wierzyteluości Henry­
ka Dzierżyńskiego wedleDom 28 pag. 106 
ur. 66 on z Dom 33 pag. 1 w. 85 on. ad 
1. na sumie Peretza Urabina 4800 złr. re­
alność pod 1. 100 w Tarnowie Julii Lechow­
skiej własną obciążającej, prawo nadzastawu 
mającej t. j. egzekucyjna sprzedaż reszty, 
która z wierzytelności Peretza Urabina 4800 
złr. w. a. z. pn. po zapłaceniu sobie z niej 
kwot 1.450, 1.020, 80, 432 i 33 złr. w. a 
z przynależytościami pozostaje z wyłącze­
niem w temże miejscu zahipotekowauej pre- 
teusyi Henryka Dzierżyńskiego względem 
dwóch losów miasta Stanisławowa.

Sprzedaż tę przeprowadzi c. k. Nota- 
ryusz p. Wisłocki w trzech terminach 18. 
Października, 2. i 16. Listopada 1875 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w pierwszych dwóch tylko za cenę 3225 zł. 
•20 cnt. w. a. przedstawiającą wartość sprze­
dać się mającej pretensji hipotecznej, lub 
wyżej takowej, w trzecim terminie za jaką­
kolwiek cenę najwyżej ofiarowaną.

Wadyum wynosi 760 złr. w. a. Resztę 
warunków i ekstrakt hipoteczny przejrzeć 
można u c. k. notaryusza p. Wisłockiego.

Tarnów dnia 26. Sierpnia 1875.
(3802 1- 3) K on k u rs.

L. 1319. W celu obsadzenia posady 
sądziego powiatowego w Limanowy, a wzglę­
dnie z powodu przeniesienia gdzieindziej 
opróżnić się mogącej rozpisuje się konkurs 
z terminem 14 dniowym. Ubiegający się o tę 
posadę mają wnieść podania do c. k. Pre- 
zydyum Sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Prezydyum Sądu obwodowego.
Nowy Sącz dnia 29. Wrześuia 1875. 

(3833 1 -3 )  JE <1 y  k  t.
L, 6726. Dnia 4. Listopada, dnia 9- 

Grudnia 1875 i duia 20. Stycznia 1876 o 
godzinie 10. rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie ^przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod Nr. 30. w Kobie powiatu Sam­
bor ciała tabularnego nie stanowiącej Pio­
tra i Marji Pawełczaków własuaj w spra 
wie Herscha Rappaport o 103 a. w. zpu.

Cena wywołania wynosi 475 złr. wa 
djum 47 złr. 50 ct. Przy pierwszych dwóch 
terminach realność tylko za lub wyżej ceny 
wywołania przy trzecim także niżej takowej 
będzie sprzedana.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 23. Czerwca 1876

(3882 1— 3) O g ł o s z e n i e  l i c ^ t a c y i .
j L, 2647. 0. k. Sąd pow. w Zassowie 
; podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
j wierzytelności wekslowej Raźała Gutioirtho 

w kwocie 100 złr. w. a. zpn. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod N. k. 19. w Wadowicach górnych poło­
żonej, do masy spadkowej Jakóba Fnieda 
należącej według protokołu z dnia 19. Gru­
dnia 1871. zastawniczo opisanej a według 
protokołu z dnia 27. Marca 1874 oszacowanej 
w trzech terminach na dzień 18. Paździer 
nika, 15. Listopada i 20. Grudnia 1875. 
każdym razem w Sądzie o godzinie 10 
rano.

Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkowa rzeczonej realności w kwo­
cie 275 złr. w. a.

Wadyum wynosi 30 złr. w. a.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Zassów, dnia 24. Sierpnia 1875.
(3848 1— 3) K o n k u rs.

L. 42802. Celem obsadzenia jednej 
opróżnionej posady asystenta przy departa­
mencie rachunkowym c. k. krajowej Dyrek- 
cyi skarbowej lub też przy expozylurach c. 
k. powiatowych Dyrekcyi skarbowych w XI 
klasie rangi z płacą etatową i odpowiednim 
dodatkiem czynnej służby rozpisuje się kon 
kurs.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania najdalej w ciągu 4 tygodni do 
c. k krajowej Dyrekcyi skarbowej i udowo, 
dnić, że złożyli egzamin z racbunkowoś i 
państwowej i władają językiem krajowym.

C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu.
Lwów dnia 22. Września 1875.

(3656 1— 3) JE d  y  k  t .
Nr, 7135. C. k. Sąd powiatowy w 

Przeworsku zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Izaka Aprila z Przeworska iż 
przeciw niemu Majlech Koller z Przeworska 
o ząpłacenie 250 złr. zpn. dnia 17. Wrze 
śnia b. r. L. 7135 wniósł pozew, na który 
do sumarycznej rozprawy termin na dzień 
15. Stycznia 1876 o godz. 9 rano w tutej­
szym sądzie wyznaczono i dla pozwanego 
kuratorem Izaka Bergmanna w Przeworsku 
ustanowiono, a więc rzeczą będzie pozwa­
nego Izaka Aprila dowody obrony temuż ku­
ratorowi udzielić lub też innego zastępcę 
swego sądowi wymienić.

C. k. Sąd powiatowy
Przeworsk, dnia 21. Września 1875.

(3882 1 — 3) @  6 t C t ,
3 . 10241. asom f. f. Sejirfsgeri^te Ko­

łomyja wirb befannt gemacfjt, bajj jur ®in= 
brittgung be§ non Abraham Seherf erfiegten 
S3etrage§ pr. 344 fl. i). 28. ben ©jetutionsto* 
ften pc. 2 fl. 87 ft., 12 fi. 5 h . 5. 28 bie 
neuerlidje $eilbtetf)ung b er , bern Sdjulbner 
Johann Wolak gel)5rigen leinen £abularf5rper 
bilbenben 2tealitdt sub CNr. 265 in Kołomyja 
Nadwórner SSorftabt angeorbnet, jur iSornab- 
me berfelben rairb bie SCagfafjrt auf ben 13. 
Dftober 1875, ben 4. 2łonember 1875 unb

ben  2 5 . 3 io o e in b e r  1 8 7 5  jebesm a£)t urn lO U I jr  
g t i i l j  u . 3. u n ter  n a d jfte ljen ben  2 3 eb in g u n g en  
b e f t im m t ;

1 . ® ie fe  2 tea tita t  rairb b e i ben  erften  2 
S e r m in e n  n u r  iib e r  o b e r  urn ben  © Ą d ^ n n g § «  
roertf), I jin gegen  be im  3 ten  G e n u in e  an d) u n te r  
b em  © d )ć& u n g §ra ertf)e  o e r ć u f je t t  roerben .

2. g u m  2In § r .i f§ p r e ife  rairb b er  ge« 
rid )tlicfj e r^ ob en e  © cf)d !ung<§raertf) n r . I 6 3 4  f(. 
0 . 2 8  a n g e n o m m e n .

3 . g e b e r  $ a u fT u ftig e  ift g e t ja lt e n , ein  
100 o  SSabiurn n o r  bem  S e g tn n e  b er  S i j i t a t io u  
be im  fi i j i ta t io n g fo m m iffa r  ju  e r le g e n ,  roe ld jes  
b e s  © rfte lje rs  b e ib e lja lten , I jin g egen  ben  9JUlti= 
jita n te n  g le id ) su riid g e fte llt  raerben rairb.

4 . SDer (Srftetjer ift  g e lja lten  b in n e it  3 0  
S ta gen  nad) 9 ie d )ts fr a ft  be§  ju r  2 B ifjen fd )a ft  
b e ś  © e r id jte g  an n e fn u en b en  33ejd )eibeg  ben  gatt- 
&en K a u fp re ig  m it  (S in recb n u n g  beg e r leg ten  
2 ?a b iu m  5U © e ric^ te  urn  f o  f i^ e r e r  j u  e r leg en , 
ro ib r ig en g  bag  er legte  SGabtum fu r  n erfa lle jt  
e r f la t t  u n b  a u f  be ffen  © e fa ^ r  u n b  $ o f t e n  ein  
n eu erU d jer e in j ig e r  S i jit a t io n g te r m in  au§ge> 
f ^ r ie b e n ,  be i raefcbem  b ie fe  sJ tea lita t  łtm  raeD 
d^en ip re ig  im m e t  n era u ^ ert  roerben  rairb.

5 . © o l l t e  b e r  @ rftet)er ben  S l}ita t io n sb e =  
b in g u n g e n  n a c b to m m e n , a lg b a ttn  rairb bem fel*  
ben  ba g  (S igen tf)u m gb etret a u g g e fo lg t , u n b  er  
in  ben  2 łefifc ber 9 teatitd t e in g e fu b rt.

2 B o ju  b ie  S tau flu ftigen  e in g e la b e n  roerben  

I. S e jir t g g e r id jt

Kolome a  atu 2 3 . S lu gu ft 1 8 7 5 .

( 3 8 7 3  1 — 3 )  ^ u ^ u t a d f ) u i t g .

3  2 3 4 1 .  S e t  bem  f. !■ S o tto a m te  in  
L e m b e r g  rairb e in  u n e n tg e ltt id je r  2 ltn tS s^ ra f»  
t i fa n t  a u fg e n o m m e n .

S e r a e r b e r  tnelcbe bag  1 7 . S e b e n g ja ^ r  itt>er= 
fc^ ritten  (jaben  m iif fe n ,  u n b  ftdj iib e r  b ie  m it  
g u ten  © r fo lg e  a b ge leg te it  © t u b ie n  e in er  U n ter  
9 tea lfd ju le  ob er  eineg U n te r  © p m n a rm m g , b a n n  
tiber b ie  n o d fo m m e n e  ^ e n n tn i^  aud) b er  pot= 
tiifcben  © p r a c z e  a u śroe ife it  to n n e n , b n b en  i^ re  
b o fu m e n t ir te n  ©efucfye b ig  3 0 . D ft o b e r  1 8 7 5 .  
be i bem  t. f  S o tto a m te  in  S e m b e rg  e in ju *  
b r in g en .

l. Sottoamt
L e m b e r g ,  atn 2 . D f t o b e r  1 8 7 5 .

(3 8 8 8  1 — 3 )  ^ t t t t b m a < ^ u t t g .

3 -  4 9 9 4 .  ® a §  f .  f .  2 5 e jir fg = @ er id jt  g ib t 
b e fa n t it , bafe iib er  (S in fd jre iten  beg ^ erfd b  Hal- 
p e r n  b ie  e je fn t io e  iB e td u b eru n g  b er  fe in e m  
© d ju lb n e r  3°^ ann Krzypowski g e ^ o r ig e n  
R a c h in  s u b  N r . 61. s u p r . 2 4  g e leg en en  3fu= 
ft ifa lre a t ita t  ?u r  g in b r in g u n g  b er  g o r b e r u n g  
n o n  140 ft 0 . 2 8 . f. @  atn 7. O c t o b e r  —  4 . 
N o v e m b e r  u n b  2 . D e z e m b e r  1 8 7 5  u m  1 0  
U | r aS on n ittagg  a b g e ija lte n  raerben  ra irb .

© e r  2 lu g r u fg p r e i§  b e tra g t  3 5 9 0  fl. 0 . 28. 
u n b  bag SSabium  3 3 9  ft. 5 . 2 8 .

® i e  roeitere  S ijita t io n g b e b in g u n g e n , ba g  _ 
i j jr o to fo l l  iib er  b ie  p fa n b roetfe  23 e fd jre ibu n g  u n b  
2 lb f(^ a fen n g  b ie fe r  SRealitat fb n n e n  in  ber  l;ier= 

j g e r id )t ltd )en  3 te g iflr a tu r  em gefe tjen  roerb eu .

j D o l i u s ,  a m  28. 1 8 7 5 .
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(3807) €rhcnntm([e.

®a§ !. I. Sanbesgericfjt al§ tprefjgertdjt 
in IJłtag E)at auf Elrttrag ber f. f. ©taats* 
anroattfdjaft ingolge bes Sefdfiuffes oom 18. 
@eptem6er 1875, 3- 26040 ju EReĉ t erfannt:

©er 3>nf)att b<8 Seitartifels mit ber Eluf* 
fc^rtft „Zylastni dafi vyde]kov<i“ in ber 3eit= 
fd)ri)t „Oech“ Ełt. 211 trom 15. ©eptember 
1875, begriinbet ben ©fiatbeftanb bes im §. 65 
a ©t. ©. bejeid^neten Elerbreifiens ber ©tbrung 
ber bffentlicben Ełttlje unb bes im §. 300 ©t. 
©  bejeidjneten EłergeljenS gegen bie bffentlicfje 
Etufie unb Drbnung unb roirb baf)er unter 
gleidjjeitiger SSefidtigung ber serfiigten 93e[djtag= 
naljme auf ©runb ber §§. 489 unb 493 ©t. 
ip. D. bas objectioe aSerfaijreu eingeieitet, bie 
SBeiteroerbreitung biefer ©rucffcbrift nerboten 
unb bie 33ernict)tung ber mit Sefdjlag belegten 
(Sremplare oerorbnet.

©as !. !. SanbeSgeridjt ais tprefjgeridjt 
in ijSrag Ejat auf Etntrag ber f. f. ©taatsanroalt* 
fdjaft in 3^9® bes 33efcf)tuffe8 nom 18. ©eptem* 
ber 1875, $af)t 26077, ju SReĄt erfannt:

®er Śn£)ait bes Seitartifels mit ber 2luffc^rift 
„Smery proti dualistieke" in ber 3^tfc£)tift 
„Pokrok" Etr. 257 nom 16. ©eptember <875 
begriinbet ben ©Ijatbeftanb bes im §. 65 a 
©t. © . unb in bem Etrt. II bes ©efeijes nom 
17. ©ecember 1862, Etr. 8 SR.©. 891 ai 1863, 
bejeicfjneten SBerbrectjens ber ©tbrung ber bffent* 
lidjjen 9tuf)e unb mirb baljer unter gleidjjeitiger 
33eftatigung ber nerftigten Sefdjlagnaljme auf 
©runb ber §§. 489 unb 493 ©t. ip D- bas 
objectioe SBerfatjren eingeieitet, bie EBeiteroer* 
breitung biefer ©rucffifirift nerboten unb bie 
iBernidfiung ber mit Elefdjlag belegten ©jem* 
plare oerorbnet.

®aS 1. 1. Sanbesgeridjt ais 3Prefjgeric t̂ in 
IfJrag tjat auf Etntrag ber f. f ©taatsanroalt* 
fdjaft in fyotge bes E3efd)luffes nom 18 ©eptem* 
ber 1875, 3- 26119 ju Eiedfi erfannt:

©er ^nbalt bes Elrtifets mit ber Eluf* 
fdjrift „Sylvestr“ in ber 3eitfd)rift „Budouc 
nost" Ełt. 18 nom 13. ©eptember 1875 be* 
griinbet ben ©jjatbefianb bes im § . 3 0 0  ©t. 
©  normiten E3ergeljenS gegen bie offentlidje 
Etulje unb Drbnung unb mirb bab er unfir 
gleidjjeitiger E3eftatigung ber nerftigten SSefdjlag* 
naljme auf ©runb ber §§ 489 unb 493 ©t 
ip. D. bas objeftine Ełerfatjreit eingeieitet, bie 
SBeiteroerbreitung bitfer ©rucffdjrift nerboten 
unb bie SSernidjtung ber mit 33efd)lag belegten 
©remplare oerorbnet.

©a§ f. f. KreiSgericbt in S3ubroeis Ijat mit 
Sefcffiufi nom 21. ©eptember 1875, 3- 5808 
@ tf, ju Stec t̂ erfannt:

©er in ber litr. 75 ber periobifdjen 3°it* 
fdjrift „Budivoj nom 19. ©eptember 1875, 
entfjaltene mit „opetoe volby na riśskou rsdu“ 
iiberfcf)tiebene SCrtifel, begriinbet ben ©§atbe* 
ftanb bes im §. 65 lit. a ©t. ©  unb Slrt. 
II. bes ©efefjes nom 17. ©ecember 1862, SR 
©. SI. Etr. 8. bejeid)neten ESerbredjens b.r 
©tbrung ber bffentticfjen SRulje burć  ̂ Slufreijuug 
gegen bie ©taatsnerfaffung, es roirb baljer bie 
nerfiigte SefĄlagnatne biefer 3 ê fĉ cifb nad) 
§. 489 ©t SP- beftatigt, bie SBriteroerbreL 
tung berfelben nad) §. 493 ©t. sp D. nerbo* 
ten unb roerben bie confiScirten Epemplare 
biefer gentap § 37 sp. ©. oernid)tet.

®as f. f. Sartbes* ais spreggeric^t in 
SaibaĄ Ifat auf Stntrag ber f. f. ©taatsau* 
roaltfcbaft in fyolge Sef^luffes nom 18. ©ep­
tember 1875, 3 ^ 1  1 erfannt:

®er 3 nl)aH 5es in ber SRr. 209 nom
15. ©eptember 1875 ber in Saibadj erfc^eincn* 
ben flonenif^=politif(^en 3 e‘ lfcbiift „ S l o v e u s k i  
naród“ auf ber ! ©eite abgebrudten, mit „No 
varuost za A v s t r i , j o ? “ iiberfcbriebenen, mit 
„Ko je prvikrat“ beginnenben unb mit „prą­
cej jasen“ enbenben Seitartifels, begriinbe ben 
&batbeftanb bes SerbrecbenS ber ©torung ber 
bffentli^en SRû e na^ §. 65 lit. a ©t @. unb 
nad) 2lrt. II bes ©efefses nom 17. ©ejember 
1862, 3  8 ®- S5I- com • 863, fer=
ner ber ^n^att ber auf ber jroeiteu ©eite in 
ber erften ©palte abgebrudten mit „Desira- 
y u o  si“ beginnenben, mit „ r a s t e  d o s e d . i j*  
enbenben, bann ber anf berfelben ©eite, erfte 
unb jroeite ©palte abgebrucfien mit ,,Tudi v 
Hercegoyini“ beginnenben mit „zapoddi“ en* 
benben; enblid) ber auf ber namlidjen ©eite 
in ber 2- ©palte abgebrudten mit T akoupm " 
beginnenben unb mit „to ss ve" enbenben 9fo= 
tigen, begriinben ben SEfjatbeftanb bes Serge* 
IjenS gegen bie offentliclje SRulje unb Drbnung 
na^ §§ 308 unb 310, Ślbf. II ©t. ©. unb eś 
roerbe jufolge ber §§. 489 unb 493 ©t ip D 
bie 2Beiteroerbreitung biefer Drucffdjrift ner* 
boten.

®as f. f. Sanbes; ais sprefjgericfjt in SCrieft 
bat auf 2lntrag ber f f, ©taatśanroaltfcbaft 
in §o!ge Sei^Iu^es ôm 16. ©eptcntbet 
1875, 3 . 704/6746 ju IReĄt erfannt:

Der Sn^alt bes airtifels mit ber lu p  
fd^rift »L ’Articolo 19“ unb ben Infangsroor* 
ten „Allorche il 21. Dooembre doi is o 7 - , 
mt^alten in ber Beitfd^rift BL’Alba" i r .  3

nom 11. ©eptem ber 1875, gebrucft in Strleft 
bei SIRorterra & Somp., begriinbet ben 
beftanb bes Sergetjens gegen bie offentliĄc 
5Rul)e unb Drbnung nacb §. 300 ©t. ©. unb 
es roirb baljer unter glecfjjeitiger Seftatigung 
ber nerftigten Sefcblagnalpne auf ©runb bes 
§. 493 ©t. sp. D. unb §. 36 Sp. © . bie SOBei* 
teroerbreitung biefer ©rudfdjrift nerboten.

(3759 1 - 3 )  @  b i  c  t .
31.22232. S8 om f. f. Sanbesgeri^te ju Kra- 

kau roirb bem Adolf Zipser auś Siała Ijietmt 
befannt gegeben: ©S ^abe Julius Schlesinger 
am 13. ©eptember 1875. 31- '22232 gegen afjn 
auf ©runb bes non il)tn afceptirten, medio 
Januar 1874 ja^lbaren 22ed)felS btto Stała 
24. Sufi 1873 eine łHage iiberreidjt unb un* 
term 17. ©eptember 1875 5 3*- 22232 etne 
3 ablungsauflage erroirft. ®a ber lufentl)altsort 
bes ©eflagten unbefannt ift, roirb ju fettter 
Sertretung auf feine ©efabjr unb Koften ber 
Ibn. Dr. Wilkosz mit ©ubftitution bes Ibo . 
Dr. Lissowski aufgeftetlt/ wit wel^crn biefer 
SRe^tśftreit auSgetragen mirb.

©er ©eflagte bat entrneber ben aujgefteU* 
ten Sertreter iiber bie jroecfmapige Serljan* 
blung feiner SRedjtsfacfje anjuroeifen ober bem 
©eri^te etuen cttiDeren &ati)Vozltix nam^afi ju 
ma^en, toibrigenfalls er bie §olgen ber Serab* 
faumung W  felbft beijumeffen tjaben roiirbe.

Krakau, 17. ©eptember 1875.
(3883 1— 3) O to w le s z c s e M le .

L. 3384. C k. Sąd powiatowy w Śle­
mieniu podaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia pretensyi Abrahama Sckaakera 
w kwocie 131 złr. z. pn. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż przez publiczuą lioytacyę 
realności V8 część Półzarębka Filipiaków 
pod nr. repr. 8. N. konsp. 48 w Kurowie 
położonej wraz z zabudowaniem mieszkal- 
nem i gospodarczem własnością Jana Fili­
piaka będącej w tutejszym Sądzie w dniach
16. i 19. Października i 11 Listopada 1875. 
każdą razą o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania ustanawia się w kwo­
cie 158 złr. wadyum w kwocie 16 złr.

Iune warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tutejszo-sądowej registraturzo. 

Siemień 20- Sierpnia 1875.
(3869 1— 3) O b w i e s z c z e n i e  k o n k u r s u

L. 1130 p. r. Opróżniona jest posada 
wyższego oticyała cłowego przy c. k głów­
nym urzędzie cłowym we Lwowie w IX 
klasie rangi z obowiązkiem złożenia kaucyi
równającej się rocznej płacy. ....................

Ubiegający się o tę posadę winni wmesc 
awe podania, zaopatrzone w dowody dokład­
nej znajomości języków krajowych, tudzież 
złożonego z dobrym postępem egzaminu z 
towaro-znawstwa i postępowania cłowego 
w przeciągu czterech tygodni do c k. kra­
jowej dyrekcyi skarbu.

Lwów dnia 26. Września 1875.
(3789 1— 3) E  <1 y  k  t .

L  18447. C. k. wyższy Sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Karola 
Hófflicha o utworzenie ciała tabularnego dla 
realności pod 1. 3822/4 w obrębie miasta 
Lwowa położonej graniczącej od północy do 
ulicy Rapaporta od wschodu do realności 
35l2/4 od połuduia do realności 335, 336 
8572/4 a 0(* zachodu do realności Nr. 381. 
3762/, i w tutejszej gminie podatkowej po­
łożonej, składającej się z parcelli 2119. 
2112 i 4862, c k Sądowi krajowemu we 
Lwowie poleconem zostało, ażeby tenże wygo­
tował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże c. k. 
Sądzie krajowym przejrzanym być może, 
a od dnia 1. Grudnia 1875. za księgę grun 
tową uważanym będzie, równie oznajmia 
się. że od d. 1. Grudnia 1875 począwszy, 
nowe prawa własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grun­
towej wciągnąć się mającej, t:,lko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyte, ogra­
niczone na innych przeniesione uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

&) na zasadzie praw, przed dniem otwar 
cia tego nowego ciała tabularnego na 
by tych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości, lub połączenie ciał hipote­
cznych, czyli też w inny sposób nastą­
pić m a;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach n a b y l i  prawa zastawu, 
służebności .lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te, jako należące do dawniejszego sta­
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego

wciągnięte nie zostały, ażeby w ces. 
król. Sądzie krajowym we Lwowie 
swoje oznajmienie do dnia 30go 
Listopada 1875. tern pewniej wnieśli, 
ileźe w przeciwnym razie utracą pra­
wo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, któ­
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych, 
prawa hipoteczne w dobrej wierze

Zresztą zauważa się, że przywrócenie 
terminu zaniedbanego do zameldowania —  i 
odroczenia takowego miejsce mieć nie może 
i okolicznością że oznajmić się mające prawo 
z księgi gruntowej lub uchwały sądowej wi­
doczne jest albo w sądzie w toku się znaj­
duje, obowiązek strony do zameldowania 
swego prawa uchylony nie zostaje

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 14. Września 1875.

(3713 3— 3) K d  $ k  t .
L. 401. Dnia 3. Listopada, 7. Grudnia 

1875 i 10. Stycznia 1876 zawsze o 10 go­
dzinie rano odbywać się będzie w tutejszym 
Sądzie przymusowa sprzedaż piekarni w Ja- 
worowie pod Nr. 54 do Joanny i Karola 
Niedzielskich należącej celem zaspokojenia 
pretensyi Ghany Bremdel Apisdorf w suuiie 
100 złr a. w. z przynależytościami.

Cena wywołania wynosi 400 złr. wa­
dyum 40 złr. w. a.

Dalsze warunki licytacyjne tudzież 
akta zastawniczego opisania i oszacowania 
tej piekarni można przejrzeć w tutejszej re- 
gistraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Jaworów 31. Lipca 1875.

3809 3— 3 ®«U&ttt<td)Ung. g . 7074.
Ueber bie Sieferung ber bet ben 5 u t̂* 

roefenś 9Raterial-®epotś Klosterneuburg, Ma- 
rein. Prag, Budap^st, Lemberg unb Karlsburg 
im Sajjre 1876 erforberlicfjen 2Raterialgegen* 
fianbe unb EReąuifiten rotrb beint Ijiefigen Śan* 
be§-gul)troefenś*Sommanbo (EjStafe Sommanbo 
©ebaube III Stocf) eine Dfferten S3erf)anblung 
abgeljalten roerben.

®te fdjriftlldjen Dfferte ber auf biefe Sie* 
ferung Dtefleftirenben roerben biś 25. Dftober 
1875. łBormittag U . Ulir bei biefem gufjrroe* 
fenś ©ommanbo roo aitcf) bie nafjeren 33ebin» 
gungen eingefeljen roerben fbnnen, entgegenge* 
nommen

3Rufter non fammtlidjen 3lrtifetn fbnnen
bei bem gitl)rToefens= Sommanbo, bann bem 2Ra*
terialbepot aUłjier, eingefeljen roerben.

®ie Dfferte miiffen in folgenber $orm 
oerfafjt feiit.

Dffert
/  50 fr. \
\© tcm pel/ 2luf ©runb ber in ber „G a­

zeta Lwowska “ befannt gegeben en Dffert* 
Slnśfdjreibung erfltire id) mid) an ben Sieferun* 
gen ber im Ś8erroaltung§ 3af)te 1876 (Emtuu- 
send Achthundert Siebzig Sechs) filr ba3 
gułjrroefenś 9Raterial=©epot ju . . . . erforber* 
Itdjen SRaterial ©egenftanbe p  betfjeifigen, unb 
offerire nadjfpejifijirte Slrtifel ju ben beigefefe* 
ten ipreifen al§:
. . . .  Sage . 1 . . kilogram ©djlofjbledj &

. . . Sage! . . . .
. . . .  S age ! . . . . ©tiibf 5l(^§ftbcfe a . . . .

Sage! . . . .
. . . .  S a ge ! . . . . kilogram Seinobt a . . . .

S*ge! . . . .
etc. etc. etc.

2lt§ 33abium fc Îiejśe icf) ben Setrag non 
. . . . fl. Sage! . . . .  (entroeber im Saaren, 
©taats Dbligationen ober ©rebitpapieren genau 
anjugeben) bei.

3 cl) beftattige jugleiel), baj) id) bie Dfferts* 
SSebingungen, foroie bie SRufter ber p  liefern* 
ben ©egenftanbe eingefefien ijabe, unb miel) ben* 
felben nolUnfialtlidj unter/ieljen roerbe.

gerner nerpfltc^te iĉ  mic§, fitr ben i^aE 
alś idj non Sltten ober non einjelnen ber offe* 
rirten Slrtifel ber ©rftefjer bleibe, biefelben mu* 
ftergemii^ in ber feftgefe^ten geit unb utn bie
offerirten ipreife loco Et an bas EJtate-
rial ®epot einpliefern unb binnen adjt ©agen 
naĄ er^altener Elerftanbigung ber Elnnaljme 
ba§ SSabtum auf ben im §. 4 ber Dffertbebing* 
niffe beftimmten nollen ©aution§=S3etrag p  er* 
gdnjen.

nerpflic^te miĄ roeiters iiber 3Serlait* 
gen bie Sieferung bis p  bem boppelten be§ 
non mir offerirten Duantumś in ber bebun* 
genen geit auśpfiitjren, roogegen ba§ Elerar 
geljalten ift roenigftenś bie ^atfte bes ausge* 
fc^riebenen ElebarfeS p  ubernelimen.

E t  a m .................  1875.
L. S Et. Et.

©liaracfter unb EBo^nung.
(3743 3— 3) R  y  d  k  t .

L. 2152. C. k. Sąd powiatowy w W iś­
niczu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 350 złr. a. w. a względnie nie­
spłaconej jeszcze reszty 315 złr. 44 ct a. w. 
odbędzie się na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego v/ Krakowie w tu­
tejszym Sądzie w 3ch terminach dnia 27. |

Października, 24. Listopada i dnia 22. GrU' 
dnia 1875. każdą razą o godzinie 10 przfi 
południem egzekucyjna licytacya realnośę1 
dłużnika Szymona Kuca pod 1 16 w Lipn!" 
cy dolnej położonej, niestanowiącej ciała hi* 
potecznego. Cena wywołania wynosi 800 zh' 
w. a., a wadyum 80 złr. w. a. Protokół za 
stawniczego opisania i reszta warunków O' 
cytacyjnych mogą być w tutejszej registr*' 
turze przejrzane.

Wiśnicz dnia 21. Lipca
(3763 8 - 8 )  K o n k u r s .  L. 203^0. 

Na posady ekspedyentów pocztowych.
1. w Lutowiskach za kontraktem służbowy01

i kaucyą 300 zlr.
Dochody: płaca roczna 300 złr. ryczał 
kancelaryjny 80 złr. i ryczałt roczny0. 
1100 złr- za utrzymywanie codzienn0! 
jazdy posłańezej z Lutowisk doUstrzy* 
i napowrót. ■

2 . w Droginii za kontraktem służbowy10 
kaucyą 200 złr. ., 
Dochody: płaca roczna 150 złr. ryc*0 
kancelaryjny 40 zlr.

3. w Trzciauie za kontraktem służbowy
i kaucyą 200 złr. „
Dochody: płaca roczua 150 złr. ry0*8  ̂
kancelaryjny 40 złr. i ryczałt roczoyf 
160 złr. za utrzymywanie posłańca Pie 
szego do pociągów przechodzących pr2 
dworzec Trzciana. j
Ekspedyenci pocztowi w Drogi011 

Trzcianie są zobowiązani do objęcia . 
telegraficznej za wynagrodzeniem system0? 
wanej w tym względzie płacy w razie S > 
by w tych miejscowościach została s**15' 
telegraficzna. .

Podania należy wnieść do c. k. 
cyi poczt we Lwowie w przeciągu cztef0 
tygodni.^

Lwów dnia 27. Września 1875.
(3794 3— 3) O g ł o s z e n i e  k o n b u r* * 11,  ̂

L. 21949. Celem nadania dwóch 8,̂ fl 
pendyów z zapisu śp. Anieli Sieleck>eJ . 
rocznych 210 złr. i 200 złr. ogłasza się 0 
niejszem konkurs. Takowe przezuaczon® 
wyłącznie dla ubogich uczniów, p och od y  
cych z rodziny Dzurdz-Sieleckich, bt° 
w roku 1837. zamieszkiwała w Sie ĉUL ził 
obwodu Samborskiego i z której P0<?^  „je 
ojciec ś. p. fundatorki, a gdyby takich  ̂
było, dla uczniów z rodziny Stryjewsk1̂  
z której matka ś. p. fundatorki poi ho1W

dacy
Stypendysta zatrzymuje wsparcie * ł 

„ i aż do ukończenia nauk w szko 
publicznych, jednak nie dłużej jak do * 
poczęcia 26. roku życia, zresztą znaj0, 
zastosowanie przepisy względem stype° 
stów ogólnie obowiązujące.

Prawo nadawania stypendyów -„„i 
je  c. k. Namiestnictwo. Kandydaci ff g. 
wnieść podania swoje za pośrednictwem j Q 
kładu, do którego na nauki uczęszczaj1!!^^ 
Wydziału krajowego, najpóźniej do ! “• ^  
stopada r. b. i załączyć metrykę ® jyf* 
świadectwo ubóstwa, ostatnie świ» ° £' ^  
szkolne, wreszcie ( o ile być może) da 
pokrewieństwa ze ś. p. fundatorką.

Z Wydziału krajowego Królestw*1̂ ,  
licyi i Lodomeryi i Wielkiego Księstffa 
kowskiego. , .

We Lwowie dnia 18. Września
(3810 3— 3) O g l o s z e u i e  k o » f c II,:’^ li0

L. 22758. Celem nadania styp00 
z fundacyi ks. Feliksa Pniewskiego 0 0$
nych 90 złr. w. a. ogłasza się ni»10J 
konkurs. . . Jl»

Stypendym to przeznaczone JeS 
młodzieńca, który ,jcScb

a) urodzony jest w mieście Go
z rodziców narodowości P°^s p0gi^ 
rządku rzymsko-katolickiego, 
obywateli miejskich gminy Gor ^ 0.

b) oddaje się naukom w publiczny0 ftłf0d° 
łach średnich, któregokolwiek ? 0$<ji4
i odzuacza się moralnością, PUû ak°' 
iakoteż nostenami w naukaeb,

o r f* *

jakoteż postępami w nau 
niec.  ̂ .

c ) v;sparcia takiego rzeczywiście P 
buje. , Jjtó'
Pierwszeństwo będzie mieć ucZf f ’()of' 

ry ukończywszy szkołę początkową j^ii' 
licach wstępuje do szkoły realnej iu 
dlowo przemysłowej. tv»e°^ '

hladane stypendyum pobiera s JP 
sta prawidłowo przez lat cztery, 
takowe wcześniej, jeżeli nauki w 8. i8JoSc 
średnich ukończy lub gdy nie uczy01. 
wymaganiom obowiązującym stype 
w ogóle. , głu^

Prawo nadawania stypendy0^ win°! 
założycielowi fundacyi. Kandyda®1 jjc/1 
wnieść podania za pośrednictw em  
szkoły, w której nauki pobierają^ 
działu krajowego najdalej do 15.  ̂
r. b. i załączyć metrykę chrztu, sV̂ v?jgd°20. 
szkolne, świadectwo ubóstwa i P ^^ jej, 1 
nie od Zwierzchności gminy ^ lije jsk 1 . 
są synami tamtejszych obywateli 00 Q»‘

Z Wydziału krajowego Krolest^ 
licyi i Lodomeryi i Wielkiego Księ8 
kowskiego. ^

We Lwowie dnia 30. Wrześu*®



(3780 2—3) Obwieszczenie.
L. 1118 Ces. król. S ą d  powiatowy 

w Niżankowicach podaje do publicznej wia­
domości , że w sprawie Zakładu kredytowe 
go włościańskiego przeciw Senkowi Lytwyn 
0 zapłacenie 228 złr. 77 kr. w. a. z po., 
odbędzie się publiczna przedaż gospodar­
stwa włościańskiego pod Nr. 52/50 w Jaks- 
to&nicach położonego, ciała tabularnego nie 
dającego, w trzech terminach: 20. Psźuzier- 
^ a ,  17. Listopada i 22. Grudnia 1875 o go­
d n ie  10. 7, rana w tutejszym sądzie.

Cena wywołania będzie 500 złr.
Zakład wynosi 1 0%  sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacji tudzież pro­

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
'Oożua przeglądnąć w tutejszo- sądowej ie-
gistraturze

Niż&nkowice , 29. Sierpnia 1875.
(3779 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 1117. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
ttokowicach podaje do publicznej wiadomo- 
8ci> że w sprawie Zakładu kredytowego 
w|ościański( go przeciw Seńkowi Lila o za­
lecenie 147 zł. w. a. zpn. odbędzie się 
Publiczna sprzedaż gospodarstwa włościan- 
fjego  pod nr. 14/32 w Gdeszycach po 
ożonegoi ciała tabularnego nie mającego w 

ltzech terminach 27. Października, 24. Li- 
uopada i 29. Grudnia 1875 o godzinie 10 
* rana w tutejszym Sądzie.

Cena wywołania bedzie 300 zł.
Zakład wynosi 1 0%  sumy wywołania. 

-  ............   »»jeivoi 1UV/Q BUUiJ W) Viuiauia.
tok'l waruu^* licytacji tudzież pro-

0 zastawniczego opisania i oszacowania 
stratu w tutejszo-sądowej regi-

Niżankowico 30. Sierpnia 1875.
^78 2 3) O b w ies*e *c ie ic .

, B- 365. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
ści ?w ĉa!;k podaje do publicznej wiadomo- 
JCj’ ,ZQ sprawia zakładu kredytowego jwło 
o Uskrego przeciw Iwanowi Wojtowiczowi 
sie * , c?n*e 98 złr. w. a. z. pn odbędzie 
ś c j ^ i c z u a  sprzedaż gospodarstwa włc- 

34/40 w Stroniowicachnr.fint L - ■ ■■ — : ---------
°tonego, ciała tabularnego nie mającego 

r. trzech term.nach 20. Października, 17. 
J8% ada  i 22. Grudnia 1875. o godzinie 10.Zt»t>a w

Cena wywołania bedsie 400 złr.
tutejszym Sądzie, 
a y

Zakład wynosi *% o sumy wywołania.
, Bliższe warunki licytacyi tudzież pro 
<jkół zastawniczego opisauia i oszacowania 
'.°tua przeglądnąć w tutejszo-sądowej re-

^traturze.

Niżankowice 28. Sierpnia 1875.
2—3) Ogłoszenie k on k u rsu .

h L. 21695. Celem nadania trzech sty­
k ó w  o rocznych 200 złr. w. a. Prz% “ ^' 

dla uczniów weterynaryi w 
> .  na rok szkolny 1875/6. ogłasza się 

lę-jszem koukurs.
Bo podań należy dołączyć:
1- metrykę urodzenia;
2. poświadczenie, że kandydat przyję y

został na kursa w c. k zakładzie dla wete­
rynaryi w Wiedniu. |

3. ostatnie świadectwo szkolne lub i 
świadectwo powyższego zakładu;

4. świadectwo o stosunkach majątko­
wych kandydata i rodziców je g o ; nakoniec

5. własnoręczny rewers kandydata, w 
którym tenże ma się obowiązać, iż po uzyska­
niu dyplomu na weterynarza będzie się tru- j 
dnił praktyką weterynarską w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi lub w Wielkiem Ks. 
Krakowskiem (z wykluczeniem jednak miast 
głównych Lwowa i Krakowa) a to przez ! 
przeciąg lat ośmiu j

Z Wydziału krajowego królestwa Ga- i 
licyi i Lodomeryi i Wielkiego Ks. Kraków- 
skiego.

We Lwowie dnia 22. Września 1875. 
(3658 1— 3) E  (1 y  k  t

L. 3227. C. k. Sąd powiatowy v; Z b a ­
rażu podaje do publicznej wiadomości, iż w 
sprawie egzekucyjnej licytacyi Ilersza Berła 
Schmirera przeciw Bartłomiejowi O wsiańskie- 
mn o zapłacenie 140 zł. z pn odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności w Zbarażu pod 
1. 1122 położonej dłużnika własnej, ciała 
tabularnego niestanowiąoej na dniu 26. Li 
stopada i na dniu 17 Grudnia 1875 każdą 
razą o godzinie 9 rano — w których to 
terminach realność ta tylko za łub wyżej 
ceny szacunkowej —  na 180 zł. ustanowio­
nej —  sprzedaną będzie.

W rasie niesprzedania realności tej 
na powyższych terminach, wyznaczonym zo­
stanie termin trzeci, na którym realność ta 
za jakąkolwiek bądź cenę najwięcej ofiaru­
jącemu sprzedaną będzie.

Bliższe waruuki licytacyjne i akt osza­
cowania mogą w tut. sąd. registra;urze być 
przejrzane.

Zbaraż dnia 13. Sierpnia 1875.
(3643 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .  9134.

C. k. Sędzia powiatowy Wiktor Strze­
lecki jako komisarz konkursowy upadłości Iwa­
na Dziubaka rolnika z Lacka wzywa niniej­
szym wszystkich którsyby do mssy konkur­
sowej Iwana Dziubaka żądania mieli jako wie­
rzycieli konkursowej aby wierzytelności swo 
je chociażby nawet o nie spór już toczył się, 
takowe najdalej do 12. Listopada 1875 w c. k. 
Sądzie powiatowym w Dobromilu tern pew­
niej według przepisów ustawy konkursowej 
zgłosili, ile że ich w razie przeciwnym skut­
ki prawne ustawa konkursowa zagrożone do­
sięgną, zawiadamiając oraz wszystkich wie­
rzycieli konkursowych, iż do likwidacyi zgło 
szonych wierzytelności oraż do zawarcia ugo­
dy wyzuacza się termin na dzień 10. Grud­
nia 1875. o godzinie 9. przed południem, na 
którym wierzycieli nie tylko plynn-ść zgło- 
poprzednio wierzytelności lecz oraz porzą­
dek, w którym do zaspokojenia przyjść mają 
wykazać winni, i że na tym terminie wolno 
wierzycielom w miejsce dotychczasowego za­
rządcy masy, tegoż zastępcy i wydziału wie­
rzycieli inne osoby swego zaufania powołać.

Dobromil 19. Wrześni 1875.

(3792 2 3) O g ło s z e n i e  k o n k u r s u ,
L. 21346. Celem nadania stypendyów 

z zapisu śp. Andrzeja Żalchockiego po 105 zł. 
rocznie, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya przeznaczone są dla ubogiej 
uczącej się młodzieży, synów szlachty poi 
skiej, uczęszczających do szkół publicznych 
w kraju istniejących.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krąjowego 
najdalej do 15. Listopada b. r. i załączyć

wywód szlachectwa polskiego, metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Stypendysta tej fundacji winien nauki 
swoje odbywać w kraju i nie może równo­
cześnie pobierać wsparcia z jakiejkolwiek in­
nej fundacji publicznej.

Z Wydziału krajowego Królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi i Wiel. Księstwa Kra­
kowskiego.

We Lwowie dnia 18. Września 1875.

(3846 2— 3) L. 13552.Obwieszczenie licytacyi.
W celu wydzierżawienia poboru ogólnego podatsu konsumcyjnego podług taryf usta­

wy z dnia 17. Lipca 1862 wraz z 2 0 %  dodatkiem na r. 1876 a względnie 1877 i 1878 
albo także bezwarunkowo na 3 lata bez zastrzeżenia obopólnego prawa do wypowiedze­
nia kontraktu t. j. 1876, 1877 i 1878, a to:

a) od rzezi bydła i wyrębywania mięsa i
b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych w na­

stępującym wykazie poszczególnych rozpisuje się niniejszem publiczna licytacya.
Takowa odbywać się będzie w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu we Lwowie w dniach

w wykazie oznaozimych od godziny 9 rano do godziny 2 po południu.
Cena wywołania podaną jest przy każdem okręgu dzierzawnem.
Przyjmowane będą także pisemne oferty zaopatrzone w wadya równające się 10%  

ceny wywołania, a to albo w gotówce, albo w publicznych obligach według kursu giełdy 
dnia złożenia tychże obligów, albo w losach pożyczki państwowej lub nareszcie w listach 
zastawnych galicyjskiego towarzystwa kredytowego ziemskiego także według kursu, je ­
dnakowoż nie nad wartość nominalną.

Oferty także należycie ostęplowane, z uwidocznieniem na kopercie na który okrąg 
dzierżawny opiewają, mają być najdalej do 2 godziny po południu dnia poprzedzającego 
licytaeyę przez uczestnika licytacy: do naczelnika pomieaionej c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu podane.

Powyższe warunki licytacyi i dzierżawy mogą być także przejrzane w godzinach 
urzędowych c k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie i u c k. komisarzy straży skar­
bowej tutejszego powiatu.

3-O
-O

N a z w a cena wy- 
wotania wadyum dzień, miesiąc i rok

N
O—
03

przedmiotu

dzierżawy

okręgu

dzierżawnego

na jedno­
roczną 
dzierża­

wę

ma być 
złożone 

w kwocie
licytacyi, każda naj­
dalej do 2 godziny 

po południu
złr. [ et. złr. ct.

1
pobór podatku kon­

Nawarya z 25 miejsc. 650 — 65 - 19 Października 1875

2 Winniki z 17 „ 2100 — 210 — detto

3
sumcyjnego wraz z 
2 0%  dodatkiem od 
rzezi bydła i wyrę­
bywania mięsa po­

Janów z 24 „ 1475 48 148 — detto

4 Strzel i ska z 19 541 55 — detto

5 Rozdół z 12 * 2000 200 — detto

6 dług taryfy III klasy Jaryczów z 9 „ 1002 50 10i — detto

7 Żydaczów z 22 “ 647 — 65 — 20 Października 1875

8 pobór podatku kon­
sumcyjnego z 20O/o

Szczerząc 175 - 18 — detto

9 Gródek z Vorderberg 346 50 35 — detto

10 dodatkiem od wy­
szynku wina, moszczu

Mikołajów w staro­
stwie, żydacz. z 13 m. 62 57 7 detto

11 winnego i owoco­ Mosty wielkie 30 - 3 — detto

12
wego

Żółkiew 165 — 17 — detto

13 pobór pod. od mięsa. Mikołajów z 13 miejsc. 1310 — 131 - detto

C. k
Lwów dnia 26.

powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Września 1875.

Obwieszczenie licytacyi L. 15146. Licitation - Ankundigung*.
C(0 - strony c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu wypisuje się licytacya 

wydzierżawienia podatku konsumcyjnego wraz 200 0 dodatk ern: 
a) od rzezi bydła i wyrębywania mięsa podlegającego o p ła c i e  podatku konsumcyj­

nego wedle III klasy taryfy,
J od wyszynku wina.

Im K- -

3 .  1 5 1 4 6 .  
ber aHgemeuten

1 slbo
* rok 1876, 1877 i 1878 a to, bądź na jeden rok, bądź bezwarunkowo na trzy

nareszcie na jeden rok z milczącem odnowieniem na rok drugi, albo trzeci a to:

2}on ber f . f. gm a5=93ejirf§=©ireftion in T a rn o p ol tuirb ju r SBorfteHung 
$erjef)rung§fteuer jam m t 2 0 . perjentigen B u fd ju g .

a) non fteuerpffi*ttgen SSiełjjcjjfadjtungen tmb non ber gfeifdbausfcbrottung n a *  ber 
III. ©artfflaffe ttnb

b ) oom  2B ein au §f*an fe .
g ilr  bie © olarjafjre 1 8 7 6 , 1 8 7 7  ttnb 1 8 7 8  tmb jtttar, entroeber auf ein ftałjr ober uńbe< 

bingt auf 3 Safjre, ober e n b li*  auf ein Saljr  m it ftiH)*roeigenber ©rneueruug auf bes jroeite 
ober britte S a ljr , bie fiijitation fjiemit auśgefdirieben unb jio a r :

Powiat
dzierżawczy

|Cena wywoławcza wraz 2 0 % ! 
dodatkiem wynosi rocznie

razem

Licytacja odbywać się będzie 
podczas godzin urzędowych w 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­

bu w Tarnopolu.

18. Paźdz. 1875. przed połudn.

detto

detto

detto 

po południu

detto detto

19. Paźdz. 1875. przed połudn.

detto detto

delto po południu

detto detto

S-*
SS
.-w
o
83-

©er jaljrli*e gtśfalprets 
fammt 20%  3 Û ^ 9  betragt ©te 2ijitation wirb bei ber f. f.

jpadjtbejirfe nom
gleif*

nom
SBein

3»fam-
men

$inanj J8e?irfś=©ireftion in Tar­
nopol abgefjalten raorben.

fl. fr. fi. fr. fi. j fr.

1 Czortkow 2345 — 283 2628 — 18. Dftober 1875 SSormittagS

2 Husiatyn 2185 50 123 34 2308 84 btto btto

3 Jagielnica 2609 67 252 — 2861 67 btto jRadjmittags

4 Kozłow 1145 85 5 45 1151 30 btto btto

5 Kozowa 1440 — 25 — 1465 — 19. Dftober 1875 ^ormittags

6 Mikulińce 3551 34 147 — 3698 34 btto btto

7 Podhajce 3806 — — — 3806 — btto Jłacfjmittagś

8 Trembowla 2225 11 85 25 2310 36 btto btto

tfu- PiSem I I I I I I I 1 1 1  1 1 1 1  * ■ I
offerty zaopatrzone 100'0 Wadyum mogą być do godziny 9tej przed połu- ©cfjriftlidje 2Inbotf)e, belegt mit 100/0 23abium Ebnnen bt§ 3łewt Uf)r 23ormittag§ beS be» 

6sioue 0 yc2fłcym dniu licytacyi do Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu treffenben Sijitationśtage bei bem (Borftanbe ber E. f. ginanj=iBe}irEs=®ireftion eingebraefit
WT", , " werben

/ 8 ‘ędem warunków licytacyi wraz z spisem miejscowości do każdego powiatu dzie- _ _ ®ie Sijitattonśbebmgniffe fammt bem (Berjetdjniffe ber ju jeoem ipacfjtbejirfe jugeroiefenenVez8Ro el*OUi w.arun)łOW bcyta^yi wraz z spisem miejscowi 
przydzielonych powziąść można wiadomość tutaj. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnopol dnia 29. Wrżeśnia 1875.

D rtfdjaften fbuuert fjieramts angefefjett werben.
SSon ber f. f. $inanj=$ejirfś*®ire!tion 

Tarnopol ant 29. ©eptember 1875.
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Poszukuje się
Koncypienta noiaryaineg0

p r a w n i l c a
do kancelary i notaryalnej w Sk*1'
lacie. —- B liższe obopóln e waru11*1

listownie.
, (3850 2 - 3 )  |
O nttK  . f l  9 3 9

Nakładem wydawnictwa 
Crazetj JLwowsklej

op u ściło  prasę dzieło  ^

Kopista w G-alicyi przez Edwarda Windakiewicz2
c .  te. r a d c ę  g ó r n i c z e g o

i jest, d o  n abycia  w A dm in istru j 
„Gazety Lwowskiej'' 

$»<? e em le  9  -zł- «r» #e*

życzy  sob ie  p rzy ją ć  ob ow ią ­
zek  u PP. A d w ok a tów  lub 

N otary uszów,
za bardzo mierno wynagrodzenie mie­
sięczne. Bliższa wiadomość pod Nr. 8, 

Plac Bernardyński, w Trafice.
(3847 3 -3 )

U w iadom ienie.
Spółka dla rolnictwa i przemysłu rolnicze^0

iSF* p rze n M a  ssw©je f>iur« *a ł
na ulicę Kopernika pod Nr. 6, Isz" piętro.

fe r a j .  u p r z j  w . f a b r y k a  l a m p
poleca ze swego największego, sławę światową posiadającego składu

Lampy wszelkich gatunków
urządzone tak u a  Petroleum, jako też u a  olej. - Ceny są pomimo z\̂  
powszechnie dobroci i trwałości fabrykatu, niższe od cen wszystkich tego rodzaju "0 ’rfl,ajie 
krajowych i zagranicznych. Składy mego fabrykatu utrzymują, wszystkie większe i renom0 
firmy kupieckie. P r z e s t r o g a !

S f ó r  Każda kompletna lampa oznaczoną jest powyższym znakiem fabryczny* ^  
Cylindry „ Phonioa“  zaopatrzone w zaprotokołowaną markę fabryczny ^  

„  PękajQ i zastosowano są ściśle do konstrukcyi moich palaczów la m p o w y c h , ^
szczególnie zwracam uwagę. — Cylindry pod tom samem nazwiskiem zinnemi ^  

0 ?  '%> znakami, b% podrabiane. (3613

Skład lamp K .  K l t n m r a  we Lwowie
znajduje nię p l a c u  n ^ t a - r y E t o l s i i i a a . .  .

p r  zamówienie na wzor -m
1 aa to p r ó b ę  

u ogólnie znanej z rzetelności i zaufania godnej firmy

Erste Mariahilfer*
M an u factu r-C on su m h all6

L u d w i L c a  S Z S i i w i o b a o ^ *  . z

m ib iiu u b u m p

5Som 1. D ftober l 3 -  angefangen roirb
bie taglidje S3otenfart jtmfdien Rawa unb
Jaworow uon ber ©treefe Rawa-Hruszow-Nu- 
mirow-Jaworow auf jene Rawa Niemirow Js- 
worow umgetegt unb baś ępoftamt in Hruszow 
m it jenem in Niemirow burej) eine taglidje 93o-
tenfaf)rt uerbunben, m as ijiemit ju r allgemeinen
$enntnifj gebracj)t roirb.

Son ber f f. ^BofbSDirection.

Lem berg am 17. ©eptembet 1875
$  drakami JB. Wjęisrw- w« Bwowi*.


